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W ekspresie Paryi--W arszt\ \»J8 premjer Skrzyńslti dzieli si~ ze specjalnie na spotkanie 
wysłanym współpracownikiem ,Głosu Polsliiego4

' wrażeniami z Genewy 
Pra,vo Polski doczeł~8ło się uznania swej suszności!! 
. Błyszc3ące ślepia lokomo.tywy cxpres- : dzaju, że WYCOFAŁYBY PODANIE O \ niała pewność absolutna - w przeciWień-\ większania ilości stałych miejsc, gdyż wi. 
su Paryż - Warszawa zbliżają się Hy- : PRZY.JĘCIE ro LIGI I ROZBIŁY TEM stwie do wyborów w latach poprzednich, cizi w tem u.niezaI0żn. się rady od ogól­
skawicznie - po s~yna.ch ciemaej ieszcze SAMKI\1 POEOZ,:':: l\'llEN1E LOCARNEŃ-I kiedy to kandydatura Polski przepBJdała mego z)!rOlJlladzenia, które pnecleż wybie. 
stacji suną dwie świetlane smugi _ mo- SKIE _ to byłaby to nie!.o.fZystne, jeżeli _ bądź z braku szans rwogóle nie była ra tylko niestałych członków rady. 
menl denerwu;?::cego wyczekiwania i wre- ' tego jednak nie uczyniły i delegaci ich \ wysuwana. Teraz zaś - jak już za.maczy- - A horoskopy na wnesie~ panie 
szcie po krótkim, stano"'iczyn::. zgrzycie: wyjechali z Genewy sPQ1:ojnie - to my o łem _ koniecznQŚć w~cia Polski do ra- pre:Eydencle? 
hamulców - pociąg staje. : tej sprawie nic nic mamy do pcywiedzen{a.. dy, przy wejściu Niemiec, była uznana po- - Mówić o nadziejach nie lubię _ 

,Kilkoma sk~y przerzncamy ~ię z kO~-1 _ A o samym przebiegu a.ssemblee? wszechlli~ i dIat~o wybór ~yt p'c~y. uśmiecha s~ę premjer. W każdym razie 
w.~enfen: sl~ep,1;nt!u: "Jest prOO'1~~.~1u-zyn- _ Przebieg assemblee g0Ilewski~ - .Wl~domo panu prem}erOWl, ze pra- aktualnem Je~ to, ,że m~y r~em z kom.. 
ski? -:. J~dzl~? - "Tak,d p~ci.;1 •. I, ~r, 4 wylrazał przeclewsz)'s1kiem, że w łonie s~. D1e~:c~~. ll~czywte rOrLg!aszał.a pl~~~m ra,dy 1. NI~mcalDl mle!sce w ko. 
- l~k~: VI pl~rwszy~ .wa .. ~nIe Gh~k • ! pań~tw Jocarncńs.kicn pa.nuj~ harmon;a _ Wl~SĆ, ze JCzoo .POLS~ d? r~dy, me w~J- ~SJI sp~CJa.:neJ, ktora ,na wrZesień !'rzygo-

~?afóR:'!1! -:- pr~ec.::la~ plel'~r~zel Masy I WYI~AZAł. RóWNOCZEśNIE, żE DZIE- d~le --:- to Z~nvI~ z ligą: .p1)}dZlC w obJę- tUJe WDlioski w spr~"":e ~rz~1a .rady. 
~tlSLy. ~o. rro~kim nos,to)1! - }aZtlR! - a ! W!ĘĆDZ!ES1ĄT PROCENT P.b .. NSTW CIa pana C.ZlCZel'1lWl - coz pan prezydent - K~o. tam w tmWJUU ~olski zaSla~? 
w p!zecznle naszym narada - I1trzeba I N l.EiACYCH DO LIG! UZNAJE KO- o tern s~dzi1 - Minister Sokal, a pIerwsze pOSIe-
wy ad1'6 s .uaclę - śpi czy nia śpi -: N!ECZN'1ść WE:'idA P' .: 1 DO RA- -.JREZI,.1LTAT G,ENEWY !\TJC W NA- dzenie omisji odbędzie się w Genewie 
przyjmie 7"!.!'az czy tuż przed Wan~awą7 ! DY LIGI RóWNOCZEśNIE Z N EMCA1\11 SZEJ POLITYCE ZMIENIć NIE MóGŁ. tO-go maja ••• 

Jcc!E'1l z c,vu łowanyszacych mj koJe- l W INTERESIE POKOJU śWlA TOV/EGO'I - A w polityce Niemiec? Rozmowa przecią~ 'lęła się - czarują-
5ów idzie do sleepingu dla nawiązania I N '1 t d d . Ił • - Niemcy, którzy znieśli przykrość- 'I cy causeur, jakim jest minister Skrzyński. 
b'iżs?,,,;),c kentaktu z kcnwc j€ntem -- po l aj ep~um bego! f kCWt n: etn

d 
- C1~~5tDle I uzyskaJ! pewną saty:d~'r.cję przez oświad- może zmusić do słuchania go godzinami. 

'" '1' • ,. • pan pre.n:jer - y. a I ze w;;. palU> wa ,. d k' , . ł dz'ł W T . k la .. ta 
c~. V' .!' ;--raca - <1l'r.;omJer SP', '7. f wezwIe • b I . S··.. h ł CZetllla Br!an a, tory UD }ą z ago l. 1 ymczasem pGC'ląg . o <:Ze JUZ Da zwro 
S~U::.n;et!O no mtc-budz€niu, a ten wręcry II Ci; rowo nIhe:-

1 
1.WecJa 1 c;ze~ ::>s Dwah~ l KAiDYM RAZTE LOJALNIE NAGIĘLI nicach WM'sza-... Prem'J'er ~ .. ~; si~ 

.. .. .. CJ8 C e'a y zrezy(fnowac ze swyc I' ... .1 ~ 
mu kar\y nas~e i natychmiast nas uprze- ; •• - d . -:> -b '"'",..' dn.tf z SIĘ DO DECYZJI CIAŁA, DO KTóRE- od stołu ••• 
dzi". • I ~eJsc w ra Zl_, ,c y na m12Js ... e Je e.50 I GO SAMI MAJĄ NAI.EżEć j uznali pra- _ Polska jak zawsze _ tak i teraz _ 

Z ł t • . k 'tka d --,- nIch zgromadzeD!e wybrało Polskę. , n l" ., h • ł . --,- 't'" a a· Wlone WlęC, a ru rz~a . ... '. ON I wo hberum veta ·razy ... )! przeClW 1C przy proszę pan6w _ Cieszy 8 SIę UUlAOttrU em 
nie zaszkodzi... BRIAND N A,: W Al. TEN F AKT~ .,C -I· ięciu do rady ligi już teraz. w marcu. poparciem Francji i jej premjera. PAN 

Prem;er jednal{ n.ie spał długo _ go- I SECTRA TION - UŚWIĘCENh!,M -: _ Jakie znacze!1te - panie prezyden- ARISTIDES BRIAND CZUł.. JEDNAK 
dzina nie upłynęła, a już &;nżący z tajem- I :RA W POLS~I n:o WEJśCIA DO RADl I de _ miała opozycja MUru państw, a mię- I ZA SOBĄ TERAZ W GENEWIE OPINJĘ 
ni<:z~ miną sygnalizuje _ "pan prem.jer się l tak było w JstoCle. dzy niemi i Sa:lWec;i pnedw zwiększeniu i CAŁEGO PRAWIE ZGROMADZENIA -
goli" - po kwadransie drzwi k81biny sy- I - Czy wybór Polski na miejsce ZWOI-1lie:tbY stałych miejsc w radzie? l OLBRZYMIEJ JEGO WIĘKSZOŚCI. POL 
piaflnej, eill~l"r.;cZillie p·~hnięłfe od wewmątrz i nlone przez .. S~ecię lab Czechcsłowac;ę _ Znaczenie jak choćby opozycja Bra- SKIE BOWIEM PRA WO BEZ BICIA 
c~wle.l'ają się i wsp.a.niała posiał: premjera I był rzeczywlScle pewny? I zytji mi&ła oczywiście d~dujące dla wy- I PIĘśCIĄ W STóŁ DOCZEKAŁO SIĘ 
j minisha s:!}r<lW zagranic:mych ukazuje I - Najzupe. łn:ej. Ta kwest ja nje może II niku 7(f .. on~adze'!1Je, I UZNANIA SWEJ SŁUSZNOśCII ... 
się na korytarzu, I wO-1!óle p{)d1egać ysku.sji. VanderveLde CO DO NATURY ZAś TEJ OPO- I ... Warwawa dzię1tujemy premjerowi, 

W szarym. miękkim garniturze po- l stwlerdzU pubIkrnie, że na 54 państw, I ZYCJI _ TO BYŁA ONA TEORETYCz.. ! żegnamy się - na dwOł'cU wycelowaM 
dr6żnym i spcrrtowej, jasnej czapce pan I należących do ligi, dziewlęćdz1.er.dąt gło- I NĄ-N!E ZAś WYMIERZONĄ WPROST ! ślepia objektywów fotografiClmlych, rząd 
premjer 'Udaje się do wozu restauracyjne- sów na sto pz.dłoby n,ci Po!skę, a wyHcze- l' PRZECIW JAKIEMUKOLWIEK PAŃ_

l 
w komplecie - powitania ... 

so. S!:ldRmy przy słole w towarzystwie nie to Jest jaknajściślej,sze. Tym razem ist- STWU. Szereg państw ma wstręt do po- Wład. Best. 
szela prasowego z Genewy, radcy l\luhl-
słeina _ przy stoliku sąsiednim se.krełarz 
O5Obis1y premjera, pan Ki-sielnicB:ł i radca 

poselstwa polskiego w Londynie, dr. Łoś. J\, ł.l • R" 1· • • ~. • 
~;z~;::c~:w!~U!::Otl!::kO - Fem- lf~ In. -~:aCZl{leWłCZ n 1 e us ""ęPtt e 

-- o czem mam panom właściwie mó- p · d· · Slz ' 1z • g wić? ~ tyle przecież było w Gen0Wie raco wIty zleń premIera l~rZynSnle o 
wiadomości - tyle daWaJDO konkrclnych, pO powrocie do Warsza Wy 
wyczerp'!1iących inio,rmacji - wszystko l 
przecież wiadomo... Nasz warsz. koresoondent telefonuje: b? prled .. paru d~i~mi w. artyk:tle II "Ł6d~ I wą obiadową poświęC11 premjer rozm~. 

_ Tak, panie prezyden~e, ale chodzi Premjer, p. Aleksander Skrzyński, I ptastowa dooosll:smy, ze "Ptast czym wie z podsekretarzem stanu w prezydjum, 
n.1J.tU o o"'cbiste ",rrażenia, o oświadczenie wczoraj o godz. 11 przed południem przy- wszelkie możliwe wysiłki. aby przed nad- p. Studzió,skim. 
co pan prezyct>nt o przebiegu i wynikach był do prezydjum rady ministrów i odbył 1 c~o~zącymi wyborami opanowa~ całko- Po południu o godz. 4.15 premjer udał 
sesH genewskiej myśli. dłuższą naradę ze swym zast~pcą w eza-l wtcJe mm. spraw wewnl"trZlnych 1 na sta- się do Belwederu, gdzie złożył p. prezy-. 

_ Jestem stanowczym zwolennikiem sie nieobecności, min. spraw wewnętrz- nowisko ministra wsadzić nowokreowa- denlowi Wojciechowskiemu relację szcze­
paktów lo C a r n e ń s k i c h i wykonania nych, p. Raczkiewiczem, o sytuacji w pań- nego piastow'ca, p. Stefana Urballlowicza. gółową o przebiegu sesji ligi narodów. 
wszystkiego, co one przep,isują _ przepi- stwie. Po konferencji z p. Raczkiewi'czem. O 5 po południu premjer ud3.ł się do sej­
Qia zaś wej§cie Niemiec do ligi narodów W zwiąZlku z tą dłuzszą naradą część prem:er przyjął prezydjum komisji sejmo- mu i złożył wizytę p. marszałkowi Rata­
.,_ ciIatego też chciałem by Niemcy do ligi prasy wie'czornej warszawskiej doniosła, wej do Sipraw za~ranic~nych w osobach jowi. O 6.30 wieczorem rozpoczęło się 
weszły, JEżELI SIĘ TAK NIE STAŁO, że p. min. Raczkiewicz 115tęp tje naŁych- prezesa posła Dębt;kiego i wiceprezesa w prezydjum rady ministrów nadzwyczaj­
JEżELI SPRAWA TA ODROCZONA ZO- miast ze swego slanowLska, a "Kurjer posła Niedziałkowskiego. ne po'siedzenie rady, na którem premjer 
STAŁA DO WRZEśNIA _ TO NIE JEST Czerwony", który widocznie padł tym ra- Na kOl!lferencji bej us t alO'tl o, te posie- złożył również relację z Genewy. 
TO DLA NAS BOLESNE, ALE NIE JEST I zem ofiarą piastowskiej intrygi, zamiano- c:zenie kO!lll!~ji do apelW zagranicznych Po posiedzeniu premjer odbył jeszcze 
RóWNIEż _ Z PUNKTU WIDZENIA wał już następcę p. Racz!:iywicza w 050- odbędzie się we wtorek rano. dłuższą' konferencj~ z ministrem skarbu. 
LOCAHNA żADNYM TRYUMFEM. bie P. Stefana Urbanowicz No posiedzeniu premjer złoży relację l p. Zd,!echowskim o sy~uacji finansowe: ' 
Gdyby Nk:ncy wysnuły z faktu nieprzy- Dla czyteln:,ków ,Gl Polskiego" z ostatniej sesii ligi narodów w Genewie. I państwa. 
ięcia ich w marcu kODsek ... ·weJlcje tego ro- informacja ta nie bądzie spodziaoką, Wreszcie dłuźUłl chwilę przed przer- ! 
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Projekt kodeksu małżeńskiego, PMed- I kład6w aby dowieść że przerażenie go", "o uregulowaniu wzrostu ludności 
stawiony na ostatniej sesji WCIK'a przez "Prawdy" jest uzasamrlone. Ale jeszae przez niszczenie zbytecznego rozpłodu" 
pp. Krylenkę i Brandenburskiego, jak parę fakt6w. (slcIH). 

bacie ujawnia się tendencja policyjna. 
Wszystko Jn8 być według projektów zbyt 
gorliwych komsomolców reJestrowane 
lub werejesłrowane. Wszystko mufli być 
wiadome: kto, co, kiedy, z kim. 

wiadomo poniósł ciężką Węskę· Aby wy- Jedno z pism J:organłz~va1o ankietę Projekty te były przedmiotem dysku. 
plątać się z syt-ua~j~ wytworzonej przez na temat pożądanych zmian w . ustawo- sji na ludnym mityngu w Moskwie. 
Jedyny dotąd w dZle,ach parlamentaryzmu I dawst't\ie małżetlsruem. I Sapienti sat. "Prawda" w oburzeniu 
sOIwieckiego wypadek - nie przyjęcia I Nadeszły w odpowiedzf takie projek- I awojem nie dostrzega dwóch rzeczy. Po 
przez slOWiety projektu rządowego, po- ty: "o zniesieniu rejestracji stos.unków! pierwsze, że dyskusję tego rodzaju rozpę­
wzięto uchwałę, że projekt odsyła się do płciowych" o sposobie określania ojco- f tali sami komuniści. Po drugie, co jest da­
organizacji lolULInych dla zaopinjowania. stwa dla ś~ł;ga.nia pcdatku rodzicielskie- I leko ważnieJsze, jak silnie w tej całeJ de-

Sprawa kodeksu małżeńskiego w Z. S. 
S. R. weszła w ten sposób Da !JI'Urokle i 
burzliwe łaJe powszechnej dyskusji w 
ecHem państwie. 

Debatuje się o tym kodeksie na wie­
cach publicznych i zebraniach zamknię­
tych w Moskwie, na posiedzeniach sowie­
tów miejskich i wiejskich. w "jaczejkach" 
ruęs!dch, kobiecych, wojskowych l szkoJ­
nych. PilSze się o nim w całej prasie so­
wieckiej, w OIrganach stołecznych i w róż­
nych ,,lzwiestjach" drobnych miast pro­
wincjonalnych. 

Rezultat tej "wielkiej dyskusji" Jest 
taki, że "Prawda" przeraziła się i żąda od 
władz położenia kresu tej debacie. 

"Prawda" poświęca tej okropnej, jak 
pi.sze, dyskusji artykuł p. t. "Zbaw mię 
Boże od przyjaciół". Ten głos rozpaczy 
wyrwali z piersi "Prawdy" najgorliwsi ko­
muniści - członkowie "komsomoła", t. j. 
~iązku młodzieży komunistycznej. 

A oto przykłady, które skłoniły mo­
skiewski organ partji komunistycznej do 
l\'yst.api'enła przeciw przyjaciołom. 

Na zebraniu jednej z "jaczejek" związ. 
ku młodzieży w Moskwie w trakcie dy. 
skusii nad kodeksem małżeń.sk:im jedea 
7. młodzieńców zgłosił zapytanie, czy ,,0-
nanizm jest ulegalizowany?" 

"Prawda" nie donosi, jaka zapadła u­
chwala w sprawie tego problematu. Ale 
chodzj nie tylko o tego "komsomolca". 
Jak pisze "Prawda": "Niezliczone mnó­
s~wo odważnych referentów, organizacji 
społecznych i wiele pism wyzyskało dy­
SKUSję dla czczej gadaniny, dla niezdrowei 
sensacji, dla prowincjonalnego prania 
brudów i rozhuśtanJia najgorszych instynk­
tów". 

W ciągu 1925 roku, jak stwierdza 
"Prawda", liczba sztucznych poromeń o­
siągnęła w Petersburgu 50 proc. cyfry ~_ 
roc!zeń. A gazeta "Krasnoje Prokormje", 
omawiając ten fakt, oświadcUl, że Jli:!le­
ży iść dalej tą drogą i jako hasło dnia wy­
suwa takie postulaty: ,,'I)rz~ciw faktycz­
nym małżeństwom, przeciw alimentom, za 
sztuczne POronienia". 

Na skrzydłach plotki 

Człowiek komunistyczneJ przysdości 
ma, według łych ideałów, żyć na otwar­
tym placu miejskim, pod czujnem okiem 
policji komaomołskiej. 

SL Gr. 

Za kulisami jawnego paktu w Locarno 

1wV 
.• Stara kokota'~ WSLystltich konferencii-... Brią.nd 

i zimny Cham erlain wyprowadzili n" emców w pole 
Dziennik nowojorski "World", sto;ący 

\p·od sztandar~m demokratyzmu p6łnocno­
amerykań.skies!o, w swoi-ch rozważaniach 

I 
lIla t-emat narad genewskich broni intere­
sów Niemiec. Broniąc ich, nie staje na 
gruncie rze-crywi.stych faktów, ale szuka I 
.rozmaitych legent, aby objaśnić przebieg 

. wypadków podczas obrad ligi na!fodów. 

DWA UKŁADY W LOCARNO. 

Stwarza zatem le~endę, że 
w Locarno podpisano dwa układy. 

Jeden u.Mad jawny. Do tego jawnego u­
kładu dopuszczono Niemcy. Ale do pod­
pisania jawnego ukła·du w Locarno nie 
przyszłoby nigdy, gdyby nie zawarto rów­
nocześnie taines.!o układu. Do tego tajne­
go układu ole dopuszczono Niemiec i 
Niemcy POzątkOWiO m<: o nim nie wLe­
działy. 

rzekomą zgodę Polski na ową ofiarę za­
płacono jej druj!im układem i tym razem 
tajnymi - podpisanym przez pp. Cham­
berlaina, Brianda i Sk,rzyfu;kiego. 

Ten tajny traktat, gwał"a.ntuiący jej 
granice zachoonie omazu p<l'dniós~ zna­
czenie Polski i zrównał ją pod względem 
dyplomatycznym z wielkiemi mocarstwa-
,nU. 

W ten spos6b pp. Cham'berlain i Briand 
osiągnęli wzajemne porozumienie. Pod­
<:zas ~dy świat oklaskiwał jawny układ w 
Locarno za kuHsami d mężowie stanu, 
kt6rzy podpisali tajny układ z Polską, 
byli przekonani, że cała sprawa powied,z,ie 
się im doskonale. 

tĄDANIA POLSKI. 

p, Skrtyński na podstawie tego tajnego u­
kładu domagał się od pp. Brianda i Chato-­
berlaina, aby wywiązali się :z da:Jcgo mu' 
słowa. :Interwencja hiszpańsko - brazy­
lijska była tylko epizodem ubocznym, Ca­
la sprawa polegała na tem, w jaki sposób 
p, Chamberlain może dotrzymać swo;cgo 
zobowiązania bez Il'ozsadzerua ligi naro­
d6w. 

NIEltICY WYPROWADZONE ;W POLE. 

DemokratycZ'DY "World" trzymając 
stronę Niemiec, twierdzi, że tajny układ 
w Loca,rno wY'Prowadz.ił Niem-cy. w pole. 
Dyplomacja angielska i francuska doko­
.nały posunięcia, które .jest ich ni.e-godne. 
Niemcy byłyby głupie, gdyby skapitulo­
wały. 

Ale przyszedł czas wzajemnego rachun 
ku, wtedy, kiedy trzeba było wprowadzić W dalszym dągu "World" przemawiając 
Niemcy do ligi narodów. na rzecz .Niemiec, twierdzi, że ~l~o one 

UKLAD TAJNY. Na podstawie tajnego paktu, Polska same mają prawo do stałego mIeJSca w 

W tajnym uldadtie Francja zagwaran- zażądała również i dla siebie. mieisca w t radzie ligi narodów. Co najwyi..ej podobne 
,łował.a stanowczo ł o-statecznie nietykal- radzie. prawo ma także Hiszpanja, gdyż to OllA w 

• b l' k ł' ż gruncie r:z.eczy iest ki~rowni<:.zką całej 
ność zachodlnich f1i:wc patlstwa PoJ.skie- Wtedy Cham er alD prze ona SIę, e A . k' ł.!_ ki' P Iska t 

. . ł ' d ł mery 1 .IDSzpań.s ej. o· o rzyma go. ·JesŁ praWIe zupe me opuszczony o wa- , .. •.. 
h ,} b t l' ponieważ nigdy nie we wrzesDlu, albo Jeszcze wozes01eJ, <:Ul-

Jawny układ w Locarno wspomina o I snyc
d 

'lV:
b
sPO ,o y~a e 1, .'. t k' eS ta' sowe miejsc~ w radzie ligi nu0d.6w, tak, 

granicach Polski w sposób pobidny i ni~- zgo Zl I
k 
YdSlę .okn: na załwar Cdl e , ·a lebo L}- że wszystkie państwa kt6re brały u.dział 

, P l k . d ł t . neó'o u la u ja· l zosta po pLSany w o· '.. 
wyrazny o s a me osta a w ym Jaw· <> Sk 'k' bł' t w jawnym układzie locareń.sktm będą nna 

kł d ' d' .. W b carno rzyn.s l y wystaWIOny na o sa-
nym u a Zle ta neJ gwaranCJI. o ec : , , . d . . 'd' ly w radzie ligi narodów swoich przecłsta-
-Łerlo J'nż wled .. , w Locarno i zaraz po Lo- mo mebezpleczenstwo, g yz Jego naro nl.. ., li 

Eo J d' d 'łb' , kt d 'WiICli! • 
. carno, dziwiono się ogólnie, że Polska tak ~ Y UJe zgo Z1 ! Się na rawny ~ a w 
spokojnie przyjęła na siebi~ pozornie rolę I .Locarno .. gd~by n.te było uk.ładu ta1negło. Przytoczyliśmy tę legendę, podaną i 
k ł f ' Ił Pn:esileme w GenewIe wybuch o w przez dziennik nowojorski tylko dlatego, 

oz a o larn~l5o. . dn' ....... _1-! lot chwili, gdy ChamberIam zgo le z pu<>~a- ażeby pouczyć Czytelników, jiSllue to p -

TREść TAnlEGO UKŁADU. nowiemami tajnego ukł,adu, usiłował u- ki międzynaroooove zrodziła sesja ngi vr 

Dopi.ero pó~niej wyszło na ja w, że! rzeczywistnić zawarte tam przyrzeczenia. Genewie. 

,Samorządy mogą zatrudnić setki tysięcy ezrobotnych 

Jakiś towarzysz Fotin na łamach inne­
go pnsma prowincjonalnego wyraża oba. 
wę, że 118 kobiet, z któremi był w 
"bliższych stosunkach"l będą rościły s0-

bie pretensje do alimentów na zasadzie u­
stawy p, Krylenki. Ust p. Fołina zamiesz­
Czono nieomal na miejscu artykułu wstęp- • 
nego. Ale to nie koniec. ~ • 

Jedna z jaczejek bardzo dobrej marki, • I 
rozesłała, jak pau ,,Prawda", ankietę do 
członków, zawierającą następujące pyta_ 
nia: ,,1) z kim zaspakaja towarzysz swoje 
potrzeby płciowe: a) z żoną, b) ze znajo­

same znaidą na to niezbędne fundusze, jeśli rząd nie będ~i.e 
krępował ich inićjatywy 

mą, c) z prostytutką, d) z komsomołką., 
czy z bezpartyjną; 2) cZy towarzysz zaj­
muje się anoni.zmem (tak wydrukowano)". 

Wystarcza, naturalnie, te parę przy-
~.... -.-:1. 1f'CS:'..~ 

R!aki baW1r kie na rząd 
- Rzeszy 

BEI(UN, 19 marca. (f AT), Wielkie wra. 
tC:11e w kolach politycz.:l"Y'cl: wywarł art y­
t<lJł urzędowego organu rządu ba warskie­
go "Bayerische Staats-Ze!tung". Art"ykuł 
tcn w ostrych słowach atakuje kanclerza i 
m::-:stra Stresemanna, którym zarzuca 
p4uwadzcnie W Ge 'ewie osobistej polity­
k:. Art ykuł .!zyni aluzje, że mimo prze­
st .. Ą~ ''7"du bawarskie~o. dr. 8tresemann 
oknał się uległy na namowy byłych nie­
prZYjaciół niemieckich . .i..Jrzedstawicial rzą­
du bawarskiego w Monachjum zaprz~cza 
P0 61 0 kom. jakoby rząd ba warski inspiro· 
wał artykuł. Sprawa ta w berlińskich ko­
łach politycznych uważana jest za nieja­
~ną. Zachodzi więc obecnie pytanie, jakie 
sbr:ow!sko znjmie w Reichstagu bawarska 
part ja ludowa. należaca do koalicii. 

(Informacje p. B. Lipskiego, dyrektora biura zjazd6w samorząd6w). 
W Latach 1923 i 1924 powstały u nas .nej ciężkiej gospodarczej sytua<:j.i pa11stwa tett'esowa.nej teroi drogami ludności. 

dwie poważne organi.za<:je, Ikt6ry<:h celo- polskiego wydatnie przysłużyć się spra- Ot6ż, jak wspomniałem, rząd uŁrudni"l 
W{)ŚĆ wykazuje najlepiej obecna sytuacja wie złagodzenia tej sytuacji, jak to czyni nam zadanie, Samorządy mogą pobierać 
gospodarcza part.stwa. Były niemi: z.rze~ związ.ek miast polskich, od ludności zainteresowanej specjalne o· 
szenie SJamorząd6w powiatowY'ch i biuro __ Niestety __ informuje nas p. Lip- płaty drogowe, OsLatniem.i <:z.a~y . rząd. .ł: 
z.jud6w ~amorząd6w ziem'Skich. Na 0- .s'ki, dyrektor biura zjazdów samorządu- I odnośnych projekt6w opłaty te pos'krcślś\-ł 
gólną liczbę 247 powiatów w Rzeaypo-l.nadz6r państwowy krępuje zwiąż'ki samo- i w ten sposób un:emożliwil nam d;l!sz:e 
spolite; (poz.a 'Województwem śląskiemlrządowe w po~unięciach inw-esŁycyjnych, posun;ęcia. To samo 'dzieje się w niekŁó­
.należy w te; chwili do tych or~aniucji 205 które 1ią przedsiębrane przez. samorządo- 'Tych razach z podatkiem inwestycyjnym. 
,powiatów, kt6re zespolone wzięły sobie l we reprezentacje ludnoś<::i i uznane p1'lez I J€ste~my zdania , że uznanie naszego $la­

za cel: zajmowanie stanowiska, odpowia- nie Ul finansowo nietylko możliwe, lecz i I !l1cwi~ka w tych sprawa·ch jest poprosln 
dalącE~o potrzebom sam.orządu, a doty- I konie~zne. Na: iln!e:.sze potrzeby budo- : nakazem ch:..vm, wcbec g.roźnego bez.ro­
ctącego proj-ekt6w ustaw, rozporz. i za- I wlane wszystkich ptt'awie samorządów w I bocia. na które rząd wyda:e wielkie. su­
n,ądz,eń, podeimowanie inicjatywy, zmie-I tej chwili to budowy dróg i szkół. Szko-, my. Takie stanowisko 2""".1, zresztą, 0-
.rz.ają<:ej do spowodowania takkh aktów u- ły, oczywiściel samorządy muszą wybud·o- , \Statni zj.azd sejmików powiatnwych w lu ... 
stawodaw-czych, 'kłóreby potrzebom sa- wać I gdyż nakłada na nie ten obowiązek tym br. Strc.szc~am się: i2i:·c]! san:c,rzą­
morządu odpowiadały, organizowani·e wy- ItIstawa o powszechnem nauczaniu, ale dom powió>{owym f,ozostawi się wolną rę­
miany doświadczeft mlęctzy poszczeg61nry- drogi... to już rzecz dalna. Otóż. pragnąc kę w uzy!'Hwarill źródeł r:nanso,vych din 
mi związkami komunalnymii propagQwa- .złagodzić ostre formy bezrobocia, samo- przedE!ęb·".;·Jia robót inwe-styc,·inych, Q. 

.nie idei szerokiego samOł'ządu WiMód spo- nądy mogą i chcą przedsięwziąć roboty c;;:ywiści{! m/wię O źródl ..... ::h ;uż Dj~Z 
łec7.eń.stwa itd budowlane dróg. Wied7.ą one, że ~ pie- wyzy~ -iw,anych. to samcrui<;! w Polsce 

Organizacje te. rozporządza;ą<:e tak i niędzmi jest źle, 'Że znikąd ich nic dosŁa- 'f<:1z;ę n:Ól!ł ~a;T 'n;l X'b j\;Q'>n tJsj~!: 
wielkimi \':pływ:nni ptowadzą<:e wspólną : ną. Ale <:hcą je wyhc;o,,"ać ·v:\:>.snym: ł ;'c7tn!lnt:r.'ch a !ieta.i tysi<;cy - z::t1.ończyl 

l ,politykę samorządową, mogłyby, w obec~·. l ,środkami w )po.staci opodatkowania zain- I p, B. Lipski. 
i 
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Nasz wal1"s zaw ski koresponde'nt tele­
fonuje: 

Spontaniezny hołd eałej armii i .spoole­
ezeństwa cywilnego dla Marsza/łka J6re­
fa Piłsudsldego przybrał rozmiary impO':1u­
jące. Optt"ócz 3-oh tysięcy oficerów i "cy­
wj1ów", którzy z dost'ojnikami państwQlwy­
mi, genera.Jicją i posłami sejmowymi l~a 

ezelle pO'spieszyli dO' Suleiówka, jako dele­
gacje, by ~łozyć -cześć Komenda'nŁowl _ 
ze W\SzysltJkic;h zakątków koraju nadchodzą 
do Sule;ówka tysiąc·e d-epesz od instytueji, 
komitetów obohodów, wojska i t. d. 

Wśród wczorajszych .gości Marszałka 
'WlSpomn' eć nalezy p. An~~mana, 'który 
złożył Marszałkowi życzenia w imienlU za. 
stępcy premiera, min. Racz/kiewieza, wo­
bec nieobecności w Warszawie prem;lera 
Skrzyńskiego. 

Obchody imieninowe lIla prowincji wy-

szeg z • 
l r 

w dniu Jego Ixnienin 
Echa dnia oneądats'zego 

"MaSZEruJ ą slrzelcY-SErta Ich radns9s ..... Drutyny raz!1DczynaJiI zawody. 

Uniwersytet wileńsl{i 
oddaje hołd Mars:Z31ł 1towi 

Pii.sudskiego z ok~zli Jago 
imienin. 

WILNO, 20.3. (PAT). Dnia 20 b. m. 
o godz. B-ej wieczorem z powodu imienin 
marszałka Pił~ud:skiego odbyla się w te­
atrze' polskim wieczornxa z udziałem 
miejscowych sfer artystycznych. W nie­
dzielę 21 b. m. dla uczczenia -p. marszał­
ka odbędzie się uroczysta akademja w u­
ni we:sytecie. 

ols 

padły wspani.ale, sZiCzególnie tam, gdozie 
są wieksz-e galtnizony WiO;skow-e, kt6re w 
całości wzięły udział ,w uroezyosło·ściach. 
WSłZędzie pod'oficerowie spieszą ze z.t1ot·o­
wemi składkami na da1:' imieninowy dla 
Marsza!lklt Piłsudskje~o - ~amo·lot woj ... 
.skowy Jego imienia. M:mo, iż inicjatywa 
t'21~ daru wyszła od podoficerów zaledwie 
przed ki'lku dniami - do tej chwili do 
.,poq,ska Zbrojna" wpłynęło na ten cel bez­
mała 7.000 zł., a dalsz>e skla::ffit.i napływają 
-ciągle. 

"Rekrota·oja imien:nowa" zwlązlku 
st,rzeleck:ego dała równi>eż iJmponujące 

wY'n~ki: do c!hwi.}i obe-::nej liczba strzel­
ców wZilosła z 60 d'O 100 tysięcy, tak, 
iż za pa.rę tyg.odnl szeife1i strZleleckie po­
dwoją się ,ja:k to zaraportował wcZ'ora; 
Marszałkowi !komendant główny związku. 
majo:r KaerLkowski. • 

na progu swego domu Komendant odbiera 
raport od rotm. Jurgielewicza. 

Marszałek Piłsudski robi przegląd kompanji 
strzeleckiej w Sulej6wku. 

Narodowiec pruski atakuje Niemcy Przed polsko-sowieckim trak-
za zbyt "łagodną'" politykę w Genewie tatem handlowym 

BERLIN. 20.3. (PAT). Na dzisiejszem ł klaracje, zaLnaczając, że dyskusja nad P. Ziablclii jedzie przygotowac grunt 
posiedzeniu sejmu pruskiego z okazji de- sprawą poliotyki z.agranicz.nej w parlamen· Nasz warsz. koresp. telefonuje: I bicki. Wyjazd ten ma powaŻ'tle znaeze-
baty nad budżelem poszczególne stronni_j Ł~ch poszcz~gólnych, k.rajów, zw.iązko~ych Dziś o godzinie lO-ej rano wyjechał z nie, poniewaz następuje w przededniu ro-
ctwa wypowiadały swe poglądy na poli- Ol.e p.rzyn051 korzyscl ogo1neJ pohlyce Warogzawy do Moskwy radca handlowy kowań handlowych polsko-'Sowieclcidl, 
tykę zagranicz.ną Niemiec. N_/",!,~_nu_ee_; _____ / __ ~ __ """,!,_,",!"!"!!!","",!p __ o!,,,s .. cl __ s,!,,,lw!!",,!!a~p,!,!o ... ls ... ki",!!,·,!!!,e;go!,!!!w Z. S. S. R., p. Zia- które prędze; lub później się rozpoczną. 

Przywódca niemieoko-naroonwv, Win- _. P. Zi'abicki oświadczył prze·d wyjazdem, 
~.- l działalność swą w Moskwie oprze na 

kler oświ.adczył. że delegacja niemieck1! ::al'kowici.e lojalnem wyrozum-ieniu syŁu-
powinna była w Genewie cofnąć na tych- acji, korzystjąc z objektywnego rozejrze-
miast podanie Niemiec o przyjęcie do Li. . . a 5~ę w sŁanie rzeczy w Rosji bez żad-
.i, skoro tyLko okazało się, że mocarstw, nych uprzedzeń. 
ententy zamierzają wprowadzić da rad !!!!~~~~:!!~~~!!!!!!!!!~~ 
Polskę w celu udaremnienia akcji Nie' żar 800 dumów w Tokio 
miec, zmierzającej do obrony iJOteresÓv. TOKlO, ,20 marca. _ W następstwie 
:mniejszości oiemi.eckiej zagranicą. Polio wybu,chu m.a terj,alów pirote{;hnic.znych w 
łykarz.ądu przynosi Niemeom szkod,. drielnky Sugimo powst.ał pożar, który r'oz 
przez zepsucie stoounków z Rosją, WIo. ,szerzył się z nadzwyczajną szybkością. 
chami. His~anją i krajami Amer •. 1'i po. Spłonęło 800 domów, w t-em wiele iSkle-

y... 'pów. Bu dachu zostało 7.000 osób. 
łudniowej. 

Polska natomiast, oświadczył Wi.nk 
Jer. wobec której Niemcy miały zyska. 
lwabodę działania. znalazła powód dl 
zgłoszenia nowych pretensji iQtrzymał. 
nowe gwarancje dla swych granic. 

Part je należące do koali.cji rządowe 
~~losiły przez swych mówców krótkie de· 

\V poniedz1ałek plunum ~ejm~ 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W poniedziałek odbędzie się pc·sie­

dzenie sejmu. Na porządku dziennym 
znajduje się refera t posła ThuguŁta z dzia-

daje dzieciom Kathreinera 
kawę słodową Kneippa. Kath­
rei nera kawa słodowa Kneippa 
utrzymuje w cZleciach czer­
stwość i siłę oraz sprawia, 
że im mleko smakuje. Ty­
siące lekarzy ją za­
leca! 1348-1 

łalncści komisji do badania ''(zień , a I Na rai,Jcie w salac!1 Redutowych: MóH".9załek w otoczeniu j 
łilkfe rojekt us.awy o s.;:dziach i proKu- I gen. Zeligowskiego, Konar'zewsk§cg:;;'~ s\,~g~iera. Dreszera i tD't. l~.~:!lm_~l!1'I~ 
latarach. , 

.. 
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Smlerć oica prezYdenta 
Coolidue-a 

NOWY JORK, 19 marca. (PAT). Prezy­
dent Coolidge przejeżdżając przez Nowy 
Jork do Plymouth-Wermont otrzymat 
wiadomość o śmierci !Swego ojca. Pogrzeb 
p. Coolidge'a odbedzie się prawdopodo­
bnie w dniu jutrzejszym. 

\Vuiaszek amerykański 
niezawsze bywa legendą 

'1ERLIN, 19 marca. Ministerstwo spr. 
zagranicznych za,wiadomiło dwu oficjali­
stów tramwajowych w Duisburgu, braci 
PleWrów , że krewny ich, zmarły w Ame­
ryce, uczynił ich swymi spadkobiercami. 

Spadek po amerykańskim wyjaszku 
wynosi około 3-ch miljonów dolarów. 

Medycyna piTacka 
w Ameryce 

Policja aresztuje doktor6w 
i aptekarzy 

NOWY JORK, 20 marca. - Policja 
aresztowała wczoraj 2S-clU wybitnych le­
karzy nowo;orskich, oskarżonych o prze­
~isywanie swym pacjentom alkoholu, za 
.co pobierali bardzo wysokie honorarja. 

• Równocześnie za to samo przestęp­

.stwo władze poleciły aresztować kilku­
dziesięc:iu aptekarzy. 

LOMBARD 
Warszawskie Akcyjno Towarzysiwo Patyczkowe 

na Zastaw Ruchomości, Oddział w łodzi. 
ul. Zachodnia He 31 

wydaje na zastaw brylantów, złota, srebra, 
bronzów, garderoby, materjałów i t. p. po­
tyczki w złotych bez ograniczenia sumy. 

Biuro otwarte od 9 do 3, w soboty 
od 9 do 1. 154t--l 

Jednorodzinny 

6-do pok9jowy z meblarni do wyna­
jęcia. W ład n em otoczeniu, 3 kilometry 
od Łodzi, 5 minut od tramwaju, ze stajnią 
i wozownią. Zgłoszenia telefonicznie pod 
Nr. 7-78, od godz. 6-7 po pol 1414-1 

Likier Antique 
BACZEWSKIEGO 

15 ,.1-

haw o. pruderji . ,. 
l erotyzmie 
Ukazała się niedawno na półkach kaię­

garskich książka angielska p. t. "Rozmówki 
z Bernardem Shaw'em", pióra Archobalda 
Hendersona. Między innemi podaje w niej 

autor następujące swe "rozmówki" z wiel­
kim pisarzem na temat "powieści niepuy­
stojnych" w rodzaju "La Garconne". 

Henderson: Żaden prawdziwy arty­
sta-literat czy krytyk nie potępi szczero­
ści w sztuce z tem jednak zastrzeżeniem. 
że autor wyrażać się będzie taktownie i 
przyzwoicie Zbytn;a frywolność w -tw6r­
czości czy też nutob~l)graf~ staje się b.l­
w!em niebezpieczetislw€m dh moralnos(;; 
i dobra publi:zncgo. JpSII chodzi o utwo. 
ry takie jak "Salamho", "Madame Bova­
ry". "Tom Jones" .,Sapho", "Thais"j "A­
frodyta" fi' '~z:czerość ich usprawiedliwio­
na ie:;~ przez to, iż są one dziełami wiel­
idei IOztuki, a twórcy ich traktowali ma.,. 
ter 'al w s?osób schludny i etyczny, nie 
ma'n r żadnych złych tendencji, W dzis:ej­
szych przecież czasach odpowledzi3.lny 
krytyk winien wystąpić przeciwko zbyt.. 
n: ~i sprośności, która rozpanoszyła się w 
piśmlennictwie. 

Shaw. Na litość boską! Dość mamy 
pełnych pruderji pań i panów, kt6rzy nie 
przes ają nas przed tem ostrzegać I Jak­
by to określić? Widzi pan, jest tak: co 
dla iedne~o mężczyzny stanowi poezję, 
to przez dru~iego uważane iest za sproś­
ność, namiętność jednej kobiety wydaje 
się drugiej nieprzyzwoitością, Na Boga! 

, "'"ia: i.1an ludzi tego, czego pra­
gną. Przcctylaj pan Sterna "Podróż ~en­
tymentaln/l". Jeśli to me jest sprośne, to 

W dalekiej Skandynawji 

yr Ił i la król·c wloaac 
Kr cjata przeciwKO .,babikopf" w Szwecji 

Skandal w Malmo·-Albo kalosze. albo opera--Wallia dwóch muz 
Korespondencja własna "Głosu Polskiego" 

Sztokholm- w marcu. tomiasŁ, nie mo-że być poczytywane za się radjo-krytyk. Rozwinęła się w prasie 
Nowoczesna krucjata rozpoczęła s.ię grzech, obszerna dyskusja na ten temat i wre'szde 

bez żadnych przygotowań. W mieście Pastora S. nie przekonywują jednak związek pisarzy orzekł, że: 
Malmo pastor S. odmówił konfirmacji takie argumenty, i nadal rzuca on z ła- - Nie należy krytykować dzieł litera­
dziewczędu~podlotkowi dlatego, że "wy- mów prasy gromy na krótko strzyżone tury prry pomocy radio. Nieprzychylną 
gląd jej był nieprzyzwoity i niegodny głowy. Trudno przewiOzieć, kto odniesie recenzję umieszczoną w gazecie można 
chrześcijanki", zwysięstwo w tej oryginalnE'j wojnie. Fak- poddać kontrkrytyce; prócz tego nie 

Do komunji świętej 'dopuszczony był tem jest jednak, że na konfirmacje przy- wszyscy czytają daną gazetę. Radjo nato­
szereg dziewcząt z r07JPu-szczonemi wło. bywa co raz mniej młodych zwolenniczek miast dociera wszędzie i trudno znaleźć 
sami,' a "niego dna chrześcijanka." z pła- "bezbożnej mody", sposób, by na tej samej drodze obalić kry-
czem wróciła do domu. - - - - - - - - - - - - _....J ·tykę stronną i oiesumienną. Nie można 

Rodziców jej, należących do S"zwedz- Zwycięski pochód radjo napotyka na bowiem zmusić radjo-krytyka do odwoła-
kiej arystokracji oburzyło takie postępo- drodze swej w Szwecji nielada przeszko- nia tego, co wypowiedział w czorai , alb c 
wanie pastora.. dy. $wiadczą o tem zdarzenia-, które ży- wejść w okres radjo.wojny między pisa-

- Grecie nie udzielono konfirmacji? wo komentowane są przez prasę. nami a krytykami. -
-- Gretę wypędzono z kościoła?1 W tych dniach w Sztok.holmie radjo Po długich debatach znaleziono wresz.-
Co powie na to rodzina i znajomi? Oj- ama;torzy słuchając przemówienia jedne- cie ko-mpromis: odtąd stacja sztokholm­

ciec dziewczęcia udał się Śtpiesznie do pa- go znajpopularniejszych członk6w parla- ska nadawać będzie jedynie krótkie s,tre-
sŁOTa, żądając wyjaśnień. Odpowiedź mentu z,dumieli się, gdy mowa posła szczenia ksiąźek i streszczenia krytyk z 
brzmiała lakonicznie: przerwana została w połowie zdarnia i na- pism wszystkich kierunków, 

- Kto nie stosuje się do moich zasad gle rozległy się skoczne dźwięki jazz.- - - - - - - - - - - - - - -
-- powiedział pastor - niech szuka inne- bandu. Ciekawa walka odbywa się w świecie 
go kapłana. Ja nie mogę i nie chcę kon- Poseł i jego zwolennicy oburzyli się artystów. Opera i teatr dramatyczny w 
firmować ostr.zyżonych i dekoltowanych słusznie. Kto? jakiem prawem? dlaczego? Sztokholmie walcżą już oddawna z tea­
panien. Kości6ł nie jest szkołą tańca. -- Odpowiedź dyrektora radjo.stacji wy- trami lżejszego autoramentu. $wiecące 

Nie pomogły prośby i groźby. Pastor jaśniła, iż mowę uznano za, .. niedowcipną ostatnio pustkami operetki, kabaraly i 
był .twardy jak kamień, i wreszcie ojciec i dlatego ją przerwano. tym podobne przybYtki lekkiej muzy, wy­
~odzić się musiał na warunki surowego Narzekania radjo-amaŁorów powoduje stąpiły do walki, chcąc zawojować publi. 
duszpasterza, te dzIewczę wtedy będzi.e praktykowany w Szwecji zwyczaj prze- czność. 
konfirmowane, kiedy głowę jej ozdobi pla,tania produkcji muzykalno - wokal- Rozpoczęło się to S-go lutego,'w dniu 
bujny eplot włosów... nych ... reklamami. 400-1etniego jubileuszu nadwornej orkie-

Tak ostre wyst3JPienie kościoła prze- Należy też przyznać, że wrażenie e- stry. Uroczystością kierować miał Iion 
ciw "wymysłom bezbożnej mody" miało stetyczne, jakie wywołuje przysłuchiwa- Forsell, zasłużony muzyk, główny dyry­
w Szwecji miejsce po raz pierwszy. Nie nie się najpiękniejszym arjom z "Tosci", gent opery. Tegoż dnia poranne wydania 
należy też się dziwić, że "potyczka w mącą się coi<olw;c~, ~dv hagle rod~ia S~~ pism t. zw. żół~ej prasy umieściły odezwy 
Matmo" odbiła się głośnem echem w ca- z aparatu głos] że "lekkomyślnością jest artystów komedji i eperetki, głos~c, że: 
łej prasie szwedzkiej, która zamieściła nie kwpować kaloszy z fabryki. ," -- Forsell i uznawany przez niego kie-
szereg wywiadów z duchownymi na ,te- "Albo kalosze, albo opera - rzucił runek kompromitują operę. 
mat fryzury a la garconne. hasło na łamach pralSy jeden z radjo-ama- - Forsell nie daje ról uczniom znako-

Okazało się jednak, że %Wolennicy torów. - Obie te rzeczy jednocześnie - miłego artysty N. 
długich włosów ponieść mogą łatwo klę- to cokolwiek za wiele dla muzykalnego' - Cała ·trupa operowa - to darmo-
skę. Wielu bowiem pastorów oświadczy- ucha..... zjady. 
ło, u, niestety, ich własne córki dawno Również i próba wypo.wiadanła zapo- - Nie wiadomo dlaczego Forsell wy-
strzygą się według najnowszej mody, i mocą radjo krytyk dzieł literackich skoń- stawia tylko rzeczy Mozarta i t. d. i t. d. 
d~atego oni, ku wielkiemu swemu żalowi czyła się fiaskiem. Rezultatem tych napaści była u ciec z.-
nie mogą, chcąc postępować konsekwen- Zarządzający sekcją literacką sztok- k" wielu artystów z opery. 
,tnie, naśladować pastOTa z Malmo. holmskiej radjo-stacji wypowiedział przy Forsell uważa, iż zanadto się szanuje, 

Niektórzy ojcowie w oryginalny sp 0- pomocy radjo ostrą recenzję o najnowszej aby walczyć z zakulisową Tobotą wrO­
sób usprawiedliwiają fryzury swych po- powieści jednego ze znanych szwedzkich gów Ni~ mniej przeto chaos teatralny 
ciech: Otóź dziewczęta na'sze, - mówią pisarzy. .' . powiększa się, a przeciętny obywatel 
oni - nie strzygą się specjalnie na kon- Pisarz ten odpowiedział' na to artyku- szwedzki łamie sobie głowę, chcąc usta­
firmację, gdyż to naprawdę byloby bluź- I łami w prasie i specjalnie zwrócił uwagę Iić, kiO z walczących ma rację ... 
nierstwem, "wyrównywanie" włosów na- na "obraź!Lwy ton", którym posługiwał Stel. SoL - = !!!L2!. _-

słowo nie ma żadnego znaczenia. Do.sko-I Shaw: Gdy zażądano ode mnie za I giej intensywniejsza. Dokument bowiem to 
nale! i będzie pan tylko dlatego ostrzegał "Ulyssesa" trzy gwineje, oświadczyłem, I korzeń i pień drzewa, którego kwiatami są 
ludzi przed czytaniem tej książki. Gdym I iż nie dam zań ani jednego pensa wiece,j obrazy fantazji artysty. Joyse przez swe­
czytał ją - byłem jeszcze zupełnie mlo- ponad trzy szylingi sześć pensów. Wy- ,., go demona pOlZnawczego zniewolony zo­
dym chłopcem. Spodobała mi się i wnio. jątki z "Ulyssesa" czytałem w "The Httle sŁał do opisania jednego dnia. myśli i pru­
skuje stąd, że lubię rieczy sprośne, jeśH I Revieu", nie wiedząc, iż odnoszą się one I żyć pewn-ego młodzieńca na peryfe,rjach 
.są dobrze napisane. I nigdy nje wpadło wszystkie do jednego tylko dnia, spędzo. Dublina. Powstaje pytanie, czy doku.m-enł 
mi na myśl ooStrzegać ko'gokolwiek przed nego w Dublinie. Pociągnęła mię do nich ten j.est aut·enlyczny. Jeśli, po przeczy ta­
czytaniem "Podróży sentymentalnej". okoliczność, iż jako młody jeszcze czlo- niu paru wyjątków z niego, odpowiem, że 
Powinien pan pozwolić ludziom spożywać wiek byłem w Dublinie, Joysa zaś znam tak jest rzeczywiście, będzie pan mi'łł peł. 
to, co im służy, nawet wtedy, gdy pokatm z jego działalności literackiej i wiem, te n,e prawo powstać i zażądać, by Dublin 
ten wydaje się panu gnojem i nieczysto- to talent pierwszorzędny. Nie rozumiem, zniesiony zost.ał z obUcz,a ziemi a. jego ka-
ścią. dlaczego szczerości w traktowaniu spraw mieni'e węgl.elne posypano 801ą. To jed. 

Henderson: Jedną z największych seksualnych winna być za,kreślona grani- nakże nie osłabia dokum.entu. Dublińscy 
trudnQści w całej tej skomplikowanej ca. Kwest ja ta jednak nie odnosi się wca- ja'Ckeens'i, studenci medycyny, mlodzt 
kwestji jest pogmdwanie pojęć i sądów le do Joysa. Pytanie, które się przy czy- pr6ż,dacy tego miasta, za moich dni byli 
ludzkich, oraz nieumiejętność właściwego taniu je~o dzieła narzuca, brzmi: czy na- tacy s,ami, jak w tej książce. Ich zabawy 
traktowania rzeczy. Dajmy na to, iż na- Jeży 'lakreślać .. g!"ani7e sp~ośnościo~ mo- były brudne, dają'c wyraz najniż'sz-ej zmy­
pisze pan romans erotyczny; ludzie pędą wy? Ja OSoblscle nIe umIałbym. pisać w słowości, co m.oinaby też przedstawić VI 

rozmawiać o nim z calą lekkomyślnością, I ten sp?,sób, co Joysej :ęka mOJa pełna sposób 'Poetyczny. ChciaJbym zorganizo­
nie zadając sobie bynalmniej trudu wy_ prud~rJl. wz~ragała~y Sl.ę nawe.t przed wać klub młodych du'blińczyk6w, ktM,? 
wnioskowania, co właściwie chciał pan stawlamem bter, sk.da;(!c,l'ch s~ę ?! u- miałby 11a celu czytanie Ullyssea. Mogli­
w nim wyrazić. tywane przezeń słowa. Nle zna,duJę w by wówczas debatować nad pyŁanieml 

~obre ż~ąnego zgoła ~ain~e.resow3nia . dla "Czy rz.eczywiście jesteśmy tacy, a jeśli 
Shaw. pornograficznym nazywam pi- )e'<o klIOlcznych zdroznos~l. ~ybym )ed- tak. to czy powinniśmy zostać takimi naft 

sarza, który podnieca instynkty płciowe, nal do'sze;Ił ~o przekonanta, IZ, są one go- dal? Mam wrażenie, ii na pytanie to Ol ... 

tak, jak czyni to prostytutka, podczas gdy ~::~ uwagl, nIe zawahałbym Sl~ m3lować powiedz;<lnoby przecząco, Możr.;lby 
napra wdę wartościowa powieść oświetla lch J'l.;l. wet wtedv, R.dybym mUSIał trak~o. wprli wdzle pnepr'ł'A ił d l:f; san" ~ ję zaro v .. 
jedynie odpowiednio problem seksualny, wać 'e nleco szerzej. no moralną jak i cielesną bez niezręc?o> 
albo też podkreśla za wartą w nim po.ezję· Kto wie zresztą? Może za la t dzie- ny'Ch i niep\zyzwoiL ych odslonięć. "m1V-· 

Henderson, Wyłączam z dyskus}i ,.La. sięć zostaną one wyzy~kane wszechshon- I ses" jednak nie miałby żadllcgo znaCbe ... 
Garconne", której pan, jak m6wi. nie czy- I nie przu jaką pow:eściopisar'kę, a tycio- nia b<>7 zawartych w mm sprośnośc'. kt6-­
tał. Uważ!lm "Ulvssesa" Joysa za dzieło rys wła~ny Franka Starresa będz.ie znaj- re Joyse tak dramatyzuje; nie ~iekawiłh'i 
wielkiego g:enjusza. Joyse jednak prowa- dował się na wszystkich półkach księ~ar- nas więcej, niż mapa świata z dwunasteg(l. 
dzi nas między kloaki, zosŁawia nad rUTa- skicb. Gdy Linnc po raz pierwszy pisał sŁukda. Gnębiąc tę ksią~kę, zosŁawi.amy 
mi odchodowemi i cuchnącemi stosami o zapładnianiu mślin, botanika zostala 0- w ukryciu wszeteczeństwo, bronimy bru .. 
kału. Czytanie "Ulyssesa" jest bezwąt- krzycz,ana za. naukę demoralizu:ącą. dl! miast bronić moralności. Gdy ktoś 
pienia przeżyciem nader emo'Cjonalnem. Dziś zaJ-edwie możemy w to uwierzyć. t'tlywa przed naturą naszą lustro i ws'k.er 
książkę tę czyta się z tchem zapartym., .,Ulysses, proszę pana, jest dokumen- I zn;e. iż najeży ją umyć - nie zaś otynk~ 
okoliczność jednakże, że z punktu widz e- i ten, jest skutk em '"!'3miętr-ości doku:nen- ! wać - na nic się nie zda ~tłuc t~ lu'str~ 
nia przyzwoitości ang'lo-saskiej do "druku 1. ~owan:a. któ.a 11',t tak samo prawdziwa, i w b"·ałići. Należy wziąć się c~empręft 
się ona nie nad!!je" wskazuje", że Joyse ia~ namiętność ariy.styc.zna i t. wórcza -l dzej do mydła i wody, 
,p,Tzekroczył ~ranice.. . r '. - w ,rzeczywistości zaś () wiele od tej dru- .. ~ 
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PIERWSZE MODELE WIOSENNE 
Fryzjerzy i krawcy paryscy propagują modę długich włosów 

l I(:Ios~ s~ ncremodnef Jest to ostatnie l! rodne, ~zęsto bardzo O1'yginalne desenie. ! oCZlIle, w subtelnyon odde'T'iaC!h kamei. mów wi'o~ennyoh. 
~ owo wleIklch. tw~c6w mody, a więc Bardzo n-oszooe będą desenie na'Ś'laduią- ,I Prócz tego kolory: cegla'5'ty, lazurowy ł Pierwszy z n:dh jest to kootjum a.n~id. 
l~st t~ !~tem rut nIeodwołalnym. Tym ce o~miokątne komórld pszczelne i takie, tabaczkowy. s:ki z g-rana~,owego rypsu wełniane6'lo. Dru-
n1e~,nleJ Jed?ak m~ne są ~uknie, a nawet / które naśladuią rÓŻ'l1e rodza:je p'lec:o!l.ek. I Tło jedwa biu des~niowego jest najczę- ~i zaś bardziej stro!·ny n,o.s1 wszystkie oha. 
buf.a.sk Nleoh ŻYle sukn1a s z-ero>kaf Barwy Le.h ze'stawio·ne są często z -całego śdej białe lub koloru kości słoniowej, sraktervstyczne ceohy mody ~becnej. 

Czy można robie rwyobrazićcoś bar- tuzina odcieni p.alStel'owych. aby lepiej uwydatni,ć rysunek i c.ałą skalę Sukni,a z b:ałej wełny, nrzybrane. gu. 
dziej uroczego jak Slpódniczkę, której for- Z materjałów jedwabnych bardzo mo- odcieni. Bardzo ład"ie wvg-1ąda!ą iedwa- sŁownie guzicz'kaml, k{)·~rum za§ równiet 
.ma przypomina nam odw.rócony kielioh dny jest błyszczący. miękki ryps z cZ}"ste- bie desenilowe w poląc7eniu z gładką '1.1- b!'ały ozdlc.b:·omy iest kołnioerzylkiem iman .. 
tulip<lna? go j-edwa'biu, gdyż tka'niny ze sztucznego pagą iedwabną, taftą lub innym materja- kietami z b:alego {"tra. 

Marszczenie, fałdy i pillsowa,nte _ to jedwabiu są już zupełnie niemodne. lem !,eawabnym. Dwa poz·o~tałe modele t,o sktromne lecz 
-błog()sław!ona tr6jca kraw-c6w, którzy w Chętnie będą noszone crepe-de-chiny Na na'szej dz!si1e!szei rycinle w:orl:dmy gustowne sukienki wełniane. 
ten sposób mogą zużyć maksimum mat,~- drukow.ame w kwiaty i deseni'e geometł'y- kiJka wdzię<:z.nych mode1i sukien i kcstju- Gabr. 
rj.alu. 

Tegoroczna wiosna będzie tńumfem 
~ukni bufiastej { ob:ętościowei. przypomi-
nającej medę drugiego -cesarstwa. 

POIwn-camy do mody naszyoh praba­
bek! Kobiecie dzisj,ejszej zmudziła się już 
.ta maskarada a la garsonne! Nie ohce ona 
.już na.dal być płaską i bez bioder. Lecz 
jak będą wyglądały obecn-e os trzyż,one , 
.min:atUl'owe gł6wki przy tych bufiastych 
.stroiaoh? "Będziemy wyglądały iak fi­
gu-rki z saskiej p()lr~ela!l1y, lub jak lalki, 
twierdzą zwyciężone ko,b:ety. Lecz inne_ 
.go zdania' są krawcy p<iJ!'yscy i nie chcą 
.ub:erać już kobiet o krótki-c.h włosach. 
Qui vivra, verra! Zobaczymy, ktO' 'W tej 
walce zwycięży. Przewidując zmianę mc­
dy, przebiegli fryz;erzy szykują już peru­
ki i podkładki, zawodząc chórem zo·any 
rerrąn paryski: "iBiała peruczka i czarny 
kołnierz ... " . 

Na jednym z najwiękJszycdt bali pary_ 
SkiC'h, na którym godnie były rep·rezento­
wane wszystkie sp-rzecz:ne kie'I'tl'll·ki mody 
obecnej ·kilka zbłądzonych damskich smo 
kin'gów ~ cz.aornego rypsu, robiły wrażenie 
ciemnych pł'am na barwnem, żywem tle 
reszty toalet; ale kto wie, może ten neo­
romantyzm nie zmusi obecnej kobiety do 
naśladowania pięknych dam z Toku 1840 
- 1860, któte nosiły z dumą ,s>w'e dłUl:fie 
włosy. 

Najlepsze jednak są ,pomysły na;pTost­
sze. CO' się podobało kiedyś będzie ~ię 
również podobać w przyszłości. I to wła_ 
ŚIl11B jest przyczyną, dla której naśla.duje­
my chętnie dawn-e style. Odradzają się 
one przySll-osowan9 do naszych cZaJSÓW, 

lecz mgdy się nie uprzykrzą i wiecznie 
będą modne, dzięki swym urozmakonYM 
.formom i dobrym pomysklm. 

Jeszcze kiJka słów o modnych materja 
łach. Wielikem powodzeniem będą się 
cieszył aterjały wem. tkane w rótno-
2 . __ + 

LEVEL. 

Przyjaciółki 
Poka~awszy przyjaciółce wszystkie 

$we ostatnie sprawunki, pani Klara decy­
duje się włożyć swą najnowszą ~uknię i 
pójść do kawiarni. Ostatnie spoirrenłe w 
lustro, kilka napomnień słu.zącej i wychll- I 
dtą z domu. Na progu pyta ją przy.jadół­
ka: 

- Uhiel'ASZ się jencze u twej domo­
wej krawcowej? 

- Ależ nie - odpowiada Klara z u­
śmiechem. ~ Su'knia ta jeSlt modelem od 
Plltou. Ładna, prawda? 

Idzie o krok naprzód i kręd się z za­
dcwoleniem. 

- Piękna i dO' twarzy ci w niej ... ! 
- Prawda? Moinaby pomyśleć, że 

była dla mnie szyta. A przytem Kupiłam 
ją oorazu bez żadnych przeróbek, gdyż 
mam zupełni e figll'rę jak manek~n. S 1'1 rze_ 
dawczyni była bardzo zd-1w:ona, N:e po­
trzebowała z.mi~nić ani ściegu nawet. Po· 

winnaś również pójść do PaŁcu. Jestem 
pewna, że znajdziesz tam coś odpowied­
niego dla siebie. 

Klara daje przyjaciółce tę do·brą radę. 
będąc głęboko przekonana, że ta tęga, 
krępa osóbka nie znajdzie tam nic odpo-
wiedniego. . 

- Niem wiem. jak ty to rob:'Sz. Ja ni- I 
gdy ni-e mo~ę scb~e dobrać nic cdpQwied-l 
niego ... a suknia twoja podoba mi się bar 
dzo. Ty masz świetny gust. Pctraf:s l 
wybierać... Nie mam odwagi, najchętn1e 
jednak prosiłabym cię ... 

- Co takiego? 
- Prosiłabym cię bardzo abyś pozwo· 

liła mei domowej knw'Cowej obejrze tWO:<l 

suknię ... 'eś!i ci nie b~dzie wv~o·dnie, t(' 
może DOŻyCZYsz mi ją na ~l)d,7.:inę. natural 
nie takiego dnia, kiedy ci nl,e będzie po· 
trzebna ... Chc!ałab,,-m jej tyl·ko pokaz.ać . 

_ Ależ ... chętnie... i. 

- Więc je~libv§ nie \ mida jej wło,,:yć 
lutro - to mog~ dz:ś w;ęczorem 'lrzvsłać 
pC n:ą? Wesz przeCież > cho:izi tylko 
o jedn;1 rodzinkę ... 

- Tak ... mruczy Klara. 

Wieczorem po kolacji dzwoni kto·ś. 
- Pr·oszę pani, służąca cd pani X przy· 

szła po suknię. 
- Jaka sukni.a 7 - pyta mąż. 
_ Niech poczeka chwj·lkę. PoWiedz 

jej, że przyjdę zaraz i zamknij drzwi. 
\XI chwili, gdy służąca zamyka drzwi, 

Klara wybucha: 
- Ależ ta jest bezczelna, co? Przy­

syła po moią sukn.ię , aby ją skopjować! 
- Czy mówiła już z tcbą o tern? -

?yta mąż. 
Naturalnie... ale ja ui-enawidzę 

tegol 
Wię'c czemu nie od.mówHaś jej? 

Klara nie daje określonej odpowiedzi: 
C3łymi dn!arni b:elf'ł ~ię od ;edne~o kraw 

:a do dru~:-ego, o~ląda się niezlic~oną 
:lość modeli roz:mvśla;ąc, jak ode'ść nie 
kupiwszy nic, wybiera się nareszcie mo· 
deI i iest sip szczęśliwą, że się udał. to nie 
chce się, aby wszystkie znajome g,o pod­
rabiałv! 

- W:ęc nie pcżyczaj i koniecl 
Klar~ w!ru~z'::l ramionami: 
- Takie narzucanie się. Jabym tego 

nie potramła! I jak on,a będzie wygląda~ 
w tej sukni! Wprosi śmieszniel 

Wstaje i namyśla się: .,A gdybym ją tak 
jutro musiała włożyć! Ona myśli, że nie 
znam tych domowych krawcowych. Wszy"' 
stkie one mówią, że wySltarczy im jedno 
spojrzen,je, a później wypruwają połowę 

spódnicy, aby zobaczyć, jak jest krajana I 
- Każ powiedzieć służącej, że maM: 

jutro wizytę, że ... nap·iszesz ... 
- To jest niemożliwe. Jestem wście­

kła. Coś podobnego nie zdarzy mi się po 
raz drugi! 

- Powiedz jej ... 
- Mówię ci, że nie mogę. 
- Więc, proszę cię bardzo, nie róh 

scen i a wanturl - mówi mą~, biorąc gaze­
tę do ręki. 

- O - uśmiecha się j'adowicie Klara, 
- do kogo mam więc mówić, gdy mnie 
ktoś rozłości? 

Wychodzi do korytarza i po chwili sł,.. 
chać jej łagodny głosik: 

- Ameljo, wydaj panience tę liljowa 
suknię. którą dziś nosiłam ... 

Tłum. G. L 
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z , z 
osoby oskarżonych w procesie o nadużycia w fabryce t toniowei 

owe obro y ys aw· a· ą dobre świadect o ą ym 
Na wczorajszym przewodzie sądo­

WY,l"! w procesie Wronki, sąd zbadał cały 
szereg świar!ików ze strony obrO'llY, któ­
rzy wydawali hardz,o przychylne opinie o 
dzb.łalności oskarżonych. Przed sądem 
przesunęły się jednostki. które bądź w 
jakikolwiek sposób miały styczność z pry 
wa tnem życiem oskarżonych bądź leż 
pozostawały z nimi w stosunkach służbo­
wych. 

aogół zez ania łych osób dążyły do 
pc.!-vaienia c'ęikich zarzutów siawia­
nych cskarioItym w pierwszym okresie 
procesu ora,z rzucały więcej światła na 
chtlralder głównych świadłs:ów że strony 
cs~ rienia. 

Helena Osrns!-ra, Edward Sikorski i 
Urbankiewicz znają osobiście wielu z po­
~ród osbrżonych i wyrażają sie o nich 
przychylnie. 

CZY WARTOWNICY REWIDOWALI 
WCHODZĄCYCH? 

Urbanls:iewicz zna dobrze Kra;ew'Skie­
~o i pozostawał z nim w stosunkach han­
dlowych. Mianowicie sprzedał osk. Kra­
iewsk:emu 25Ś ~wetrów, które miał na­
stę~nie Krajewski odsprzedać robotni­
kom wytwórni tytoniowej. 

Prok. Wilecki: Gdzie świadek poznał 
osk. Kra:ewskiego? 

ŚW. Urbankicwicz: W sklepiku naprze 
ch',ko wytwórni u p. Rychterowej. 

Prok. Wileckh Czy pana nikt nie re- : 
\"T1J0w1ł z wartowników fabryki, gdy pan 
Le rzeczy do Krajewskie~o nosił? 

Św. Urbankiewicz, Nie, nikt mnie nie 
1'ew;dow:l ł 

JanIdeI Fogelman, krawiec z zawodu, 
zeznawał natomiast, ze i1ekroć odnosił 
do młodego Koldy ubrania był zawsze 
za trzymywany !)rzez wartownIka i wypy­
~ywany o przyczynę obecności w fabryce. 

"URZĘDNIKI ZATUSZOWALI 
SPRAWĘ". 

Świadek ciński znów charakteryzu-
je Sobczyńską, iednegO' z głównych świad­
ków oskarżenia. 

Świadek opowiada, xe Sobczyńska a. 
gitowała I!o, aby świadczył przeciwko 
oskarżonym w te; sprawie. 

.,Urzędnj'oj sprawę zatuszowaU i trze­
ba ją PO'ruszyć" - oto wedłu,\! świadka 
słowa Sobczyń.;kiei. 

- Namawiała mnie, mówi świadek, 
żebyśmy poszli do związku, gdzie nas po­
uczą. co trzeb3 robić. Na Kraiewskiego 
zaś mówiła, że tO' 
"złodziej, baooyta i trz~ba go zgnębić". 

ZEZNA W AJ PRAWDĘ I NIEPRAWDĘ. 

Mec. Kempner: W jaki sposób nama­
wiała pana Sobczyńska i czy obiecywała 
jakieś zyski za świadczenie? 

Św. Lacińsl.d: ",obczyńska mÓ,wila. ż .. 
hym zeznawał prawdę i nieprawdę, i że 
otrzymam dzięki niej posadę w mO'nc.polu 
spirytusowym. 

Mec. Kemp,ner! Czy innych tez nama­
wiah? 

Św. Łaciński: Tak. innych robotników 
też namawiała do świadczeń. 

Mec. Kempner: Czy paln poszecH do 
związku, tak jak radziła Sobczyńska? 

Św. Łaciński: Nie poszedłem. 
Mec. KO'byliński: Czy pan zauważył 

podcl.as swej czteroletniej pracy w fa­
bryce, żeby ktoś z urzędników wynosił 
ty cń lub kradł? 

SKĄD BYŁY DOLARY? 
Następnie zeznaje Szymański Ignacy, 

który zna ojca oskarżonego Kraiewskiego, 
Stefana. 

Szymański prowadzi hl'ndel prosi«ta­
mi i wymieniał CZE'sto u starego Kraiew­
skiego złote na dolary. 

- Raz przyszedłem do Krajewskich, 
mówi świadek, chciałem kupić trochę do­
l<1rów. Przypomiu3m sobie. że Stefan 
Krajewski wręczył wówczas swemu sy­
nowi. oskarżonemu, 7.500 złotych na ku­
pno d:>mu, Mnie ZJŚ prosił, żebym niko­
mu n:e opowiadał o tych pieniądzach, 

Mec. Kempner: Może pan przytoczy 
są.dowi rozmowę, jaką Krajewscv między 
sobą prowadzili? 

Św. Szymański: Stary Krajewski mó­
wił do syna, że jest stary już, i że chce 
kupić dom. 

Świadek następnie zeznaje, że jest w 
Łodzi jeszcze jeden bl'at oskarżonego, ale 
ten nie pozostaje w dobrych stosunkach 
z ojcem i nie cieszy się w rodzinie zaufa­
niem. 

ProlL Wilecki: A czy Krajewski miał 
kantor wymiany, że pan się do niego 
zwracał po dolary? 

Św Szymański: Nie, znałem go i wie­
działem, że oostaje od syna dolary z A· 
meryki, wi<>c go prosiłem o to. 

Prok. Wilecki: A dlaczego Krajewski 
mówił, żeby jan nie rozpowiadał Q tych 
7.500 złotych? 

św. Szymański: Bał się napadu. 
Prob:. Wilecki: A pan się nie bał zmie­

niać u niego pieniędzy? 
Św. SzymańslIi: Balem i nie bałem się. 
Prok. Wil~cki: A w iakich bankno­

tach pan otrzymywał dolary? 
Św. Szymańs~i: W drobnych, naraz 

zmieniałem do 10 dolarów. 

AWANTURA W POCZEKALNI. 
Następnie św. opowiada sądowi o a­

wanturze, jab zaszła VI' poczekalni świad 
ków ze Sobczyńską, 

- l\1.ianowicie jakiś pan chciał usiąść 
nCl krześle. a Sobczyńska wyrwała mu to 
krzesło; słyszałem również, mówi Szy-

niech wie prawica, co robi lewica 
-0--

mat'iski, w 'Poczekalni dla świadków sło­
wa: 

,,Panno HeIeno, niech pani powie. te 
Krupski wynosił tytoń z mieszkania Kra­
iewskiego·'. 

Sąd przystępuje z kolei do przesłuchi­
wania ojca oskarżonego Krajewskiego, 
który, mimo przywileju nieświadczenia 
w sprawie syna, zgłosił gotowość zezna­
wania Przewodnj'czący napomina świad­
ka, iż z chwi'ą oświadczenia gotowo,;('; 
dr; złożenia w' 12. €nień, obowiązany i~st 
mówić całą prnwaę. 

OJCIEC MóWI O SYNU. 
Świadek Stefan Kra;ewskl jest z za .. 

wodu szewcem. Swiadeok po,twierdz3 po· 
przednie zeznanie Szymańskiego, który 
wymienJał u nicgc zło~e na dolary. 

- Pien:ądze dostawałem od syna 2 

Ameryki. Przysyłał mi un co miesiąc do­
lary. zebrałem więc s"'ibie trochę oszczęd. 
ności i zamierzałem kupić na starość dom. 
W obecności Śzymańskiego poleciłem sy­
nowi Ignacemu, aby sam załatwił tę spra­
wę i później 1)rzepisał ten dom na mnie. 

Frek. Wibcki: Czy świadek nie usiło­
wał w tych dniach sprzedać tei nierucho­
mości? 

Św. Krajewski: Nie. 

Konta t wła z dministraćyy-Dych z po lic,- , r. Wilecki: A czy nie był pan wczo~ 
raj u reienta w tej sprawie? 

ma być nawIązany na odprawach u łiomendantów św. Krajewsd: Byłem wczoraj z ja. 
,kimś panem w jakiemś mieszkaniu na Piolr 

, policji kowskiej i chciałem się poradzić co dQ 
W wojewódzłwa.ch odbywają się stale leca, aby każdorarowo na O'dpnwie ko- •• przedaży domu. Nie uwa~ał;m jednak, 

<:0 p,e,wien cza,s odprawy Ikomendantów mendanŁów powiat,owych ohzcny był l t. kogo byłe,~ z tym ~ane~ 1.me znam te .. , 
powiatowyoo p O'li-cji, zwoływan.e przez ko- przedstawiciel wo:e,wództwa, na odprawie I g~ .. hktor: .' kt?ry SIę zgłos!ł. • 
mendanta wojewódzki'ego. Odprawy te 1 zaś komendantów posterunków, deleg:Lt I Pr~k. Wtl '-k~: Czy pan me wspommał 
mają na ce,lu ści<sly ,kontakt między p:>_1 starostwa. o sumie spr.zedaz.y? " • 

l . ,L d' Św. KraJewski: NIe, mc nIe mówiłem. 
szczelgó nem! ~om..elfl ami powiatoweml Obecność p.rzed'5taw~cieJi władz adml-
oraz wymianę zdań na tema,t aktualnych n,isLracyjnych na t)"c,h Ikor.{erenc;ac:h ma 
z~adnień z dziedziny bezpieczeu ttwa w n'a celu zapoznani-e tdę prudstawldeli 
danem woiewództw!e. Ta1kie same konlt'- tych władz z zagadnieI'iami, które są na 
<renc}e tylko komendantów POSlcrlln1{ÓW, o::Iprawa:::h pC1'uszanc, oraz ze s-w,ej s~ro­
zwołują komendanci p'owle.towi policji pań- ny poinfo,rmowanie zebranyc!\i o projellt­
s,twowej. łach władz administrecyjnyc,h w zakres;9 

Ostatnio min. spraw wewnętrznych ro- bezpieczeństwa. 
zesłato woJewodom o,kólnik, w IktM)"m po- I 

rł morz ... dymu i płomieni 

d ·łon J: go auta zapalił się las 
Katastroia pod Rzgowem-.. Trzech lu zi ciężko 

poparzonych 

TAJEMNICZY PAPIER. 
Mec. Kcmpner prosi sąd Q pozwolenie 

ukazania pewnego "papieru" znajdujące­
go się VI ręka<:h obrońcy, mówiąc: Proszę 
sądu o ukazanie "tego" świadkowi Kra­
jen'. ki mu. 

Przewodniczący Witko "Iski: A CO' to 
je'st? 

Mec. Kempner: Nie wiem, tytko proszę 
sąd o ukazanie "tego" świadkowi, 

Przewodniczący oświadcza, że sąd nie 
wiedząc co to za dokument, nie może się 
zgodzić na wniosek obrońcy. 

INCYDENT PROCEDURALNY. 
Mec. Kempner tłomaczy, że ma rzeko­

mo lilSt syna Krajewskiego z Ameryki do 
ojca i pragnie stwierdzić identycznO'ść te. 
go dokumenlu. 

Spaliło się 400 metrów lasu i łowa.. wartości 60 tys. złotych Przewodnlczący zwraca uwagę obtot'i_ 

N b , ł' 'h d' '. h' , . 'ć C " k' . 'I cy, że ten jedmk wie. czem jest ten pa-
ooC,,! u leg ej w sa~.()c o ~1~ ClęzarO'- I c OClaz ~trz~zwl zcr~!llS lego, ,za~ .0 pier. 3. oświadczył sądowi. ze nie. wie. 

wyro fIrmy Zylbersztajn, zdąza;.ą:cym z I wyd'ostanIu Slę z tego pIekła płomIem me Mec. Kempner wyjaśnia SądOWi, że o­
towarem do PiO'trkowa nastąpił wybuch I można było nawet marzyć, gdyż las Pło-I ~rona. nie mając. mozności uzupeł?iać 
benzyny w zbiorniku. nął z obu stron. sledztwa dowodami podczas samego Jego 

Momentalni.e plomienie ob,'ęły samo': N d 'ł . h . t ł ł prowadzenia, ma jednak prawo przedsta-
a ,omla~ z ego,. ~c ura me us' a:va a, I wić sądowi wszyst.kie ,!e dokumenty, na-

chód. na którym znajdowali się: Piotr Po- obsypu,ąc meszczęsllwych płonącem1 ga-, wet "s.]uawki papieru, które przyczy-
baszczyk, sz,ofer, st.ały mieszkaniec Piotr- łęziami i strzępami tO'waru. niają się do ustalenia prawdy w procesie. 
kowa i Józd Czerwiński, e1{spedjent fir- . . ". Obro{lca, zgłaszając swój wniosek, działał 
my. Samochód naładowany był sześciu- . Pobaszczyk myslał, ze przYJ~zl~ ~m I w pO'Wyższej intencji i nie określał cha-

'zgmąć hez ratunku, ale na SZczęSCle ZiJa- rakteru zgłoszonego dowodu, nie chcąo 
set pięćdzi'esięcioma sztukami towaru, wlta się p,omo'c w osobie policjanta, po- I wpływać na, zeznanie śv:i~dka, gdyż dzia­
ktÓlre zaczęły momentalnie płonąć; na sa- sterunku Czarnocin Atitoniego GrabO'w- I lo SIę to w Jego obecnosc1. 
mochodzie znajdowałO' .się równip?; parę. .,' . ' , Sąd jednak odmawia żyt:zewu obrot'i-
paczek ł'rzędzy. Skl~gO, ktory, n.le, zwaza]ąc na t~, ze ~am I cy, twierdząc: że przedkładać świadkowi 

S f l ł . 'k4 't moze ulec C1ęzloemu poparzemu CIała, można t ·lko dowody włąc~one dO' aktu 
~O' er u eg ClęZ ,emu otJarzenlU wa- " . . I " 

:rzy i rąk, zdążył J'edn.akże· natychmiast rzuc1ł SIę przez mO'rze płom!em na ratu- oskarżenIa. 
, 'nek Mec. Kempner zgłasza wówczas wnlo-

wyskoczyć. sę.k o dołączenie tego ,.rzekomego liJStu" 
Gorzej było z eksp.edjentem, który 2'J1'O'- Wyciągnąl poza l;nj~ ogn'a najp-rzód do aktu oskarżenia, Przewodniclący nie 

samochodu. prowadził Poba.szczyka. oświadczając, że obrona będzie miała mo. 

Św. Ładńsld: Nie zauważyłem ni~dy. 
Mec. Diltstein: W jaki sposób Sob­

c .. y.."l"ka namawiała innych robotników? 
św, łacińslri: Chodziła po różnych od­

dz:p''lch i !opdała. 
M~:::. Di\rsŁein: A czy to było z~odne 

z reiLtlaminem fabryki takie kręcenie ~ię 
T'n .'óżny:h oddziałach? 

l 
ba sobie wygodne legowiskO' na spodzie ,omdlałego CzelI'wińskiego, a potem prz.e-I akce'ptuje po raz drugi wniosku obrońcy, 

Z 1 ł hł bl' 1" l" żność uzupełnienia śledztwa po ukończe-

l Towary wkoło paliły .'jię, silnym plo- woa on c ·opów z po 1S {Jej ws 1 I niU bad3ń św!,adków. 
mieni,em, on zaś nie mógł się wydostać z zorganizował akcję ratunkową. Przybyła Na tern zakończył się ten procedural. 
samochodu gdyż dym gryzł w oczy. za\~iadomiona prz,ez posłańców straż 0-1 ny int::ydcnt obrony z przewodniczącym, 

('w. Łaciński: Nie, nie wolno było tego 
roh:ć 

Zarobie, ił stracili 
za nieIH''ZBsfrzagania przfiJlisdw 

s "tarJ 'Ilh 
Komisariat rząclll :-.1', m. Łódź za wiado­

m:i wydział zdrowotności publlcznej, iż 
na:lo.t'lek wn:os1ków dozorów sanilalfnych 
za n:~~'fZe~trzegar:je przepisów sanitar­
D) ch w drodze adm:nistracyjnej zostały 
l.lk~raIiC następując,e osoby: 

Dawid Szwa.r:ba.rd za wypu.szćzenie 
nictzys~t>ści t po.sesji przy ulicy Konstan­
yr.ow~kicj 42 na gr'zywlJ<~ 10 zł., Lajz~tt" 

Konig. Narutowkza 4 za nienmieszcZ'enie 
;oorkywv na studrn.i - na l!uYW1Ile 20 zł. 

Szofer okazał tyle odwagi, że wsko- gniowa ze Rzgowa i Tuszyna. Brak wody Dahzy cią~ rozpraw. zamieścimy w 
czyI na płonący samochód, by wydostać uŁrudn'ał tłumienie pożaru. Dopiero, gdy' dzisiejszym "Gońcu Wieczornym". 
swe~o tO'warzysta. przybyły wezwane straże udaJ o się uga- W. T. 

Tvmczasem W''' buchia wichura, która I sić sartochód, na k Łótym spłonęło cztery­
z.act~ła roznosić ~a przydrożny las, c'ąg- _"ta dwadzJeścia sztu,k towaru, wartości 
nący się po obu stronach drogi. płonące okcło pięćdziesięciu tysięćy żlotych, 21<) 
.szmaty. sztuk zdołano uratować. 

Las stanął w ogniu. Las jednakże plol!ął do rana. Pastwą 
Napóło€le'P1y sz.ofe.r poomacku szukał plomieni padło przeszło czterysta metrów 

, w pi-ekielnej spiekocie i dymie Czerwiń- kwadratowych lasu. 
I .skie~O'. Dzielny posteru lkowy uległ w czasi-e 

Wreszcie półzy 'y ...... -yt:iągnął zemdló- I gaszenia pożaru ciężkiemu pop"rzcniu 
negO' ł strasznie poparzonego ekspedjen- I ciała. 
ta. Sytuacja tych dwód' ludzi naprawdę W~zystkich tr~ech pifZewi-eziol1 o do 

stawała się tragiczną· l szpitala w Piotr~()wie. 
Nii!dzie, ani kropelki wOdy, by móc : I _ mat _ 

Im czci Marli Pankowskie) 
Dziś, w niedzielę. 21 marca r. b. o go­

dzinie 5 po pol. w sali TUR-u, Narutcwi ... 
cza 50. odb~dz:e s: , urządzona ~taraniem 
wydz, kobie~ego P, P. S, i T. U. R, aka~ 
demja żałobr.a ku czci b hate"s1::izj dzia~ 
ez:ki ~ewolucyjr.cj z 1905 r., Mnrsij Pzsz­
kowskiei. Prz~ma-.... ia''; bcclzie o. Rutkie­
wlcz z Wahza Nl'. V CZ 'śc: arfy;; ycznei 
wezmą udz:.-I: p. Tren!! D mc:::ka - de 
klama ;ja. ch '\:- robo:l iczy T. U. R, Bil" 
ty do na byc~a lla miejscu od godz, 3-ej po 
południu 
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Strejk w gazowni trwa 
Rołmwań nlu cz ralszy (B 

pr!J\vadzono 
W dniu wczorajszym sytuacja strejko­

wa w gazowni nie uległa zmianie. Próby 
pojednawcze inspektora pracy p. Wojtkie­
wiew nie dały rezuHatu. Strejk włoski 
trwa uadal. Dopływ gazu przez cały dueń 
był nacler slaby. 

Za stre;k rt.dl1owt. działnoić 
no~i ma~fslraf 

związków zawodowych Gi 
nl,dw 

Związek prac. miefsk. i zald. użył. pubL 
Związek prac. insl. użył. pubL 

Tka 
ufuchomiem.a na trzy dni 

Fahryka Sch1osserow,ska w Ozorlko~:e 
(}'becnie jest -czynną cały ty.dżien na dwi,e 
zmiany, zaś tkalnia cienika została urucho­
mio1!ą na trzy zmicny, przyczem zo,stdo 
zaangażowanych o'sltatnio kjkttnastu ro-
botników do pracy. (U) 

P r. WawrzynJmwshi będziE fBpra­
zcnfoVJ!lć 

10 tYSlęCY ~racgNnikÓal 
mózgu 

~ funduszu bezrobocia 
Na mocy art. 19 u~1awy z dnia 18 lip­

ca 1924 rc,J{u ZDmvel:żowanej W dniu 29 
pa d·ziernika 1925 roku w -spita.wie p'owo­
łania prz~dstawlcieH pra.cown::ków um1-
słC\'vych do zarządów obwodowyoh fun­
duszu bezroboc:a zY:iązek zaw[)dowy ha,n­
c110wców pol~kich w Łodzi (piotrkowt:,ka 
Nr. 108), zw.ązek zawQ.aowy nauC1Zyciel­
stwa pclskich dkół ś,red'l1ich oddział w 
Łodzi. (ul. SIenkiewicza Nr. 46), zWjąz~ł< 
Źlwooowy pra.cownikćw bankowyclh Rz.e­
czypospoIitej pol'skie'j oddlZiał w Lodd 
!P oŁ1ikowska Nr. 108), z,wiązck ma;strów 
Ja~!'ycznych RzeczYfc:,poJitej polski.ej od­
dz:ał ':': ,Ł()dzi. (.ul.. Pathka 74), związek 
urzędr1 Kow m:e,sklCh (ul. Zac,bodnia 66), 
twiąw:r pracowników miejskich i zaJda­
d?w użylecz'rcści publicznej Z.Z.P. (ulica 
PIOtrkowska 53J. związek zawodowy prcł-

'1' b' h eov.:~l!WW li, e.zp:e czen' dWY'C'h -'c'lZeczyoo-
spolItej pc1d' ej oddział w Łodzi (Pi.aŁr­
ikow:h .103), polSAki zwiąhk zawodowy 
paw\\' ~<kcw :nstytuc::i tibezpieczeii sp'o­
ł~eZ11y<:h w Łodzi (Gtowna 31),. zw!ążek 
~aw{)dowy p.rllcownikow mi.e',E,kioli w Lo­
d.zi, chrzctSc:,·"uskie. z;ei:lnotzenle zawodo­
We w Polsce (u:], Prze'azd 34) ł z.wiąz~1k 
z~wodcwy farmaceut6w p,racowników 

Rz.eczYPo:pGlitej pol.skiej, oddzia,ł w to. 
dZl (u!' PIC~:;,l~cwska 105) prze~stawiły '3.­

ko 1 rego kandydata do za,n:ąchl funQuszu 
~ezrobocla p. Jal;la Woi!,wrzynkowskiego i 
Jako za~l~p-cę p. Ludw:ka GatSfma.na. 

Organizacje p'owy~ze reprezentują 
.~oIo 1O.COO p.r<~cown.i;ków umysłowych. 
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.. Za.rząd okręgowy na posiedzeniu 

P acownicy miejscy zwycięży. i 
Mag·strat uod2~erł stanOW]$.o z viazków 
i o r ue. poprawki ładt a · Zor ch 

P. Cynarslli natomiast głosował przeciwko postu­
latom zWSązlIu 

No porząd1<u dziennym posiedzenia I biura rady miejskiej. Aitykuły te, w 
magistratu w dniu 19 b. m. byla mi",dzy myśl reskryptu. sprzeczne są z odpowie­
mnemi sprawa pngmatY'ki służbowej dla dnimi przepisami dekretu o samorządz:e 
pracowników zarządu miasta Łodzi. miejs.kim z dnia 4 lu.ego 1919 r., według 

Jak wiadon1o, urząd wo;ewódzld re- których m:anow:ln'e i zwalnianie I>racow-
skryp em z dmia 8 marca r. b. un'eważnił ników m:ejskich. kontrola nad nimi, oóz 
6 artykułów pra~matY'ki. uchwalonej wykonywanie władzy dyscyplinarnej, na­
ptzez radę miejską w dniu 1 lipca 1925 r. leży do wyłącznej kompetencji magistra­
Z pośród unieważnionych artykułów pra- tu i z lych względów usunię,te być powin­
gmatyki art. 7 dotyczył cenzusu, wy;nap,a- ny prze,pi~y pr. malyki, do,f)u,szczające u­
nego dla poszczególnych stopni służbo- f dział w tych s,?rawach związków zawo­
wY'ch. Według Łego artykułu do I-ej k:I* dowych miejskich. 
tegorji taEczone były shnowiska służbo- Magistrat na posiedzeniu w dniu 12-go 
we I i II stopnia, do II - stanowiska ITI marca postano,wił zasadniczo poczynić w 
stopnia, do III - wszystkie pozostałe pragm:.tyce odpowiednie poprawki zgod­
stanowiska słuzbówe. gdy tymczasem, nie z zaleceniami urzędu wojewódzkiego. 
zgodnie z art. 23 roZ'porządzenia prezy- Jednakże, jak już donosiliśmy, przed­
denh ReczY'Po.spoIitei Polskiej z dnia 30 sŁawiciele związków zawodowych na kon 
grudn:a 1924 r' f do I kategorji urzędników fere,ncji w dniu 19 b. m. wystąpili ka.ego­
miej-skich powinny być zaliczone st3no- gorycznie przeci.wko proponowanym po­
wi'ska, dla objęcia których wymagane jest prawkom pragmatyki, kwestjonując celo­
wedl~ statutu wykształcenie wyższej do waść pragm.atY'ki w brzmieniu zapropono­
II - stanowiska, dla których wvm3gane wanem przez urząd wojewódzki. Wobec 
jest wykształcenie średnie, a do III kate- powyższego maJistrat postanowił: 1) unie­
gorji - stanowiska z wymaganem wy· ważnić poprzednią uchwałę z dnia 12-go 
kształceniem mniej niż śtedniem. maorca r. b., dolyczącę ptZ};ęcia popra-

Att. 24 dotyczył wynagrodzenia za wek do pra.gmatyki zgodnie z zaleceniem 
pracę w godzLnach pozabiurowych j co ró- urzędu wojewód:l:kiego; 2) utrzymać spor­
wciel; jest sp.rzecr..ne z wyżej cytowanem ne artykuły pragmatyki w brzmieniu. u_ 
rozporządzeniem prezydenta Rzeczypos- chwalonem przez radę n.iejską VI dniu l 
pil,tej Po.Iskiej. lipcn 1925 roku. 

Art. 25, 33 i 51 przewidywa.ły ingeren- Nadmienić należy, .że p. prezydent Cy-
cle r:wiązków zawodowych pracbwn:ków narski głosował przedwKd reasumpcji u­
rnlej.skkh w sprawach, związanych z chwały z dnia 12 marca, wychodząc z za­
przyjmowani~m ptacowników i warunka- łożenia j iż szybkie wpr'owldzenie w życie 
mi pracy, wreszde art. 63 przekazywał prag;J1atyki\leźy zarówno w in:eresie ma­
prezydjum rady miejskiej uprawnienia gistratu jaK i ogółu pra:owników miej­
magistra tu w ·stos\.i:hku. do pi'acownikow ski ch. 

I to dobre 

Bezro iw • 
C 

• nIe .. 
.sza sILe ... 

60 tysięcy ludzi bez pracy 
w pafisłwoWym uu dzie pohedruc- i !ine wypłacarl.e ze skarbti pafutwa. 

twa pracy vi Bild!:i. w dniu 20-ym marca l W ubiegłym tygodniu straciło pracę 

, 

Ad. p. I uchwalono: 
\Y/ezwać zarządy oddziałów do uchwa­

lania na masówkach i zebraniach rezolu­
cji przeciwko ro'zporządzeniu prezydenta 
Rzeczypospclitej polskiej i nadsyłania ieb 
zarządowi okręgowemu. 

Pozatem uchwalonor 

Wezwać zarządy oddziałów do zakOi' 
munikowania zarządowi okrę~owem\1 
wszelkich zatargów niezałatwionych, z za­
strzeicniem, że żadne now·e akcje nie 
mogą być pode:mcwane bez porozumi~ 
·nia się t zarządem okręgowym" • 

Ha "iKUcznych wyłJrailcd 

czeka prl~a i zarobak 
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 'W todil 

At Kościuszk; 9, poszukuje knndrdató\v z dcbre­
m' świadectwami i referencjami do obsadzenia na­
stcpuio,cych llos<1d: 

NA /\\lEJSCU. 
W oddzl3.le dla służby domowej: 15 służących 
W oddziale dla pracowników umysłowych: 10 

agentó .. " do rozprzedaiY' ks;,żck informacyjnych. 

NA WYJAZD W KRAJU. 
W oddziale dla robotn:ków i u:emleŚh'k6w: 

2-ch wykwalifkowanyeh czeiadn:ków b:dnar· 
skieh. l-go klero\\'II~ka pow~otniczego. g-eh po­
wro:,-n'ków, Z-ch pantoilarzy, 6-ciu tokarzy wy­
kwaI:r:kowanych, G-du frezc.ró,,", 6-ciu heblarz1. 
Z-ch podm!ynarciyków. l-go ~pecJaJistę do plan­
tacji chmielu, l-go ltierowt1ika b 'ura J)isan~a tsod8.ń 
l udz.:clrrnia ~orad prawnych, l-ną nauczydelkfl 
do dwojga dzieci. l-n:\ tarżądz; iąca domem, l-go 
liniarza lub Hnjarkc; do m3szyny do liniowania 
ks'ążek. kaieM,,' i papicró\\' Iisto~j eR. l-<1n3o mod. 
niarl(ę do kapclusn. 2 biuralistki władające po­
prawnie wslowle ; piśmie Językami: polskim. 
t1iemieckhn, iranctlskim lub angielskim ztlającl! 

stenogra!ję l biegle p:szące rta maszynie. 2-er 
werkm!strz6w obetznńnych z fabryka!!!a lnasy 
drzewt1eJ ! tektury z dtugtJletnJą praktrka. 3-eh 
ślusarzy maszynowych. 

W oddziale dla inwalidóW wojennych: 11 dęt­
ko posz~tldowanych do rM.n:rch robót. 

łłądz~ 'pchnęła 3 Hub ef; 
W objęc' a śmierci 

Sfrycz k-j!1~yna- frYiJhn"na 
Drachajm Olga, laŁ 62, zamieszkała pr!'Y 

ulicy Kilińskiego 225. w mieszkaniu swej 
sidstry Chauser Lud'uiki pozbawiła. się ty. 
cia przeź pow:eszenie. 

Blaszczyk Reg:n,a, lal 22 Naw:'oi 35 w 
celu samobó;czym nap!la się jodyny. 

Agnieszka Kiern:kowska, lat 51. prz~ 
ulicy Kąlnei lO, udała się na cmerttarz ks. 
~olicki na Dolach i w celu samobó;czy:TI 
wyżyła w:ększą ilotć strychn'ny. 

WszysH;:e ltzy sa'Tlob:jjczyn'2 są to bez­
rchotne nic mające środk6w do życia. -
Skra:na nędza zmusiła ie .do teio ostu'e,:z­
nego kroku. Za wezwany lekarz pogotowia 
w p:erwszym wypa.dku skonstatował t?'lkc. 
śmierĆ, zaś pozostałe dwie prze'Ni6z do · 
szp~lala św. Józefa. (p) 

roku bież. Było zarE!;esfrowanych 60.243 ~08 robotników, otrzymało zaś 'pracę 956 PODWIECZOREK KLUBOWY. 
bezrobotnych. Z tasił'kóW kotty~tdb /. rtJDolnikó"", 0.0 pracy zo~tało wysłanych Dziś " niedzielę, dnia U-go b. m. o gcxlz:nle 
ubiegłym tygodniu 48.546 beuobołn ch. 20~ robotnikow. Urząd rozporządza 82 S-ej po l>Ołudblu odbędzie się w lokalu zwl3ozko 
W lem brało 21.037 bezrobotnyC'h za.sił1,d I wolnemi miejs-cami dla rohotników róż- za"'odo\4'ego pracO\vników handlowych I biur.,. 
ustawowe wypłacane z fundu:szu bezrobo- nych zawod6w. wycb m. ŁO<lź[ (Al. Kościll~zk! 21), zwykły nie. 

1 dżlelny poc!\{,';eczorek klubowy dla czŁonków i 
cia, oraJ: 2 .409 b-euobe'tnr~ zasiłlii do- , i wptowadzonych gO~ 
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Widowisku, toncerly ; zabawy Po ska nad lDorzelD' 
TEATR. MreJSKI. Dziś o rodzinIe 3 IID. 3() 

'OIrze<:lsta wIe1l1 e po ce·naeb Z'II!żou.yclt - pnzeza­
~awna krotochwtla HenneQuin'a - .. Codzle.n 1Ie 
() S-ej". (Sztuka nie test odlPowiedl11ia dla dzloecl, 
.. nI dla mJO<iżleży sZ'ko.Jnel). 

WiecUlr!!m oraz w dalszY'Jt1 cla$l lutro, we 
wtąr~, Ś!'bdę I w czwartelk clesz:\ca sle wlet­
klem powodzeniem efektoWllla, .petna bUmom I 
sen,tymentu kQill1edJa w 5-clu a·ktach . Verne-uO'a 

Komunikacja pasażerska bliższa i dalsza--Turystyczny charakter 
ruchu portowegoc·Port Gdyni będzie otwarty w 1926 r.--Popie 

rajmy własną żeglugę 
<Wywiad u p. Osieckiego, min. prz~mysłu i handlu). 

. I "'.. . 

.,Orzeł czy resZ'ka" z KazimIerzem Juuoszą-

Stwow8klm w katpitalned kreacji hr. de Vartgny 
t Stefa,nją Jarkowską w główne! roll kóblecel. 

W pląte'k Zł-sza 'Premdera sezonu: "Otello" 
SzekSlPilTa z KazimlerzelI1t JUDoszą-Stt:lt)ows.ktm 
IW. roll tytułoweJ. Kasa żamawlali, wobec oJ­
brzY'Jt1ięgo z~inte.resowalllla premJerą wielkiego 
d~leła roz,pocz~a już 'llMyjmoW31lie zama wlJft. 
Sprzedat biletów od wt()rku. W rolach głównych 
obO'k J.unoszy-StępowskJego pp.: Jadwjga Gzy­
lewska - D esdem,o n a, (arty>S,tka odtwarzała tę 
relę wlTa~ z Jun<Jszą-StfWowsklm na scenie Tea­
tm Pols'k!.ego w WarszawIe), .Tan Kocha·nowi<:z- , 
Jago, Jerzmanowska -- Emflla, Szymański­

Kasio, Bla.foszcz.yllski - Do±a, Przystański -
Brabanclo . . Reiyse.ruje Ko'nstanty Tatal"klewicz. 
CałkowIcIe 1I<lwą oprawę de/koracyjną (lO 2JTl1tftn) 
przygotowu:j~ Bolesław Kudewlcz. Kostiumy z 
TeClltru Polskiego w WClJrsznw!e. 

Zapowiedz wystawienia wlełklClro dozlela 
'()Oetvckf.ego Ouż drugi utwór sze'kSlPlro.wskl 11 

tym sezonie na naszej scCMIie) obudzi.!a nlezwv­
kłe zainteresowanie w sze.roklch sferaob naJknl­
tu.ralni~szoj pubHcz.noścl teatral'nCll nasz,c.!.zo 

lIlia$ta. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w niedziele o goozmie 4 po poludnl1ll I 8.20 

wieczorem po cenach znitonych (00 50 gr. do 2 
z1.) ,rana .przez 22 wfeczory z rzędu ws·trzasala­
ca tragedja p. "Llgia" w 8 ()brazach z czasów Ne­
rona, osnuta n-a tle powieki li. Slecldewlcza "Quo 
vadis". W przyrotowankl śwIetny wQdewU ze 
śpIewam! I ta1\eaml p. t. ,,sIarczysta dziewucha", 
który ttJrzY śwłaUo konkiet6w w nadchoolllce 
śwl~ Intś kasa czynna. 00 12 w ' połudnle do 10 
wi«:z6r bez przerwy. 

JOSMA si!lJM f DR. RALF BENATZKY . 
W LODZI. 

VI sali Filharmonji wa 22 b. m. o godz. 8.30 
.ne"orem wystJU)ł Jed'fDY ru adstm)wska para 
lekkieJ muzy, Josma Selim I dr. Ra.U Bęnatz:.ky. 
'Artystów tej miary tódt rzadko ma oku1ę sły­
szenia i ogb,da.aia. Trudno na tero miejscu po­
wtórzy~ głM'f' krytyków I recement6w stolie ł 
włęku.,ch miast Zachodu, w których niezrówna­
III para odniosła niebywały sukces. Gr~ Josmy 
Selim to wirtuozostwo. Josma Selim. Śpie.wa, m6-
wi l ta6czy. Targa ws~ystkie nerwy słuchacza. 
którego do te~ stopnia olśniewa, It. zalstll trudno 
mu z pod lei władzy czaru i nie.ogląd.ne.go u nu 
wdzięku wyrwać się. Josma Selim fA) niet'f'Uto śpie 
.. aczka. ale i tragiczka. kt6ra z nie.pospolitym ta­
Jentem i fillezl" przechodzi od rzeczy łrywoln'f'ch. 
pełllyeh humoru i oiętego dOlWcipu do rzecz'f' smu­
t!lych i traglcz.n'f'cb. Podczas wieczoru JoSlllY' $e­
Um ~ Jest uczestnikiem całeJ .j-.my uczuć. od 
ft'obodneeo śmiechu do łez.. Se.ltu.nduje Selimi" 
·h. RaU Beftabky, kt6r'f' jednQcześnie. lest kom­
pozytorem wieI •. pleśni wykonywanyeh przez tę 
.. ddUDajskl\ YnMę Guilbert. 

MIEJSKKA G.Al.J!RJA Sm.oo. 

Przedstawiciel nasz zwrócił się do pana 
Osieckiego, rpini.stra pn:emyl;łu i pandlu, z 
szeregiem zapytal1, dotyczących trosld paJ1-
stwa polskiego O morze i jego wybrzeże. 

P. minister w poniższ'f'ch słowa.c:h wyraził 

swoje ułanie na ten temat: 

Dla komunikacji pasażerskiej na pol­
skiem wybrzeżu, pomiędzy poszczególne­
mi miejscowościami, należy roz.umieć dwa 
rodzaje statków: dla zatoki PUl':'kiej - o 
możności ror;mieszczenia swo.bodmie do 
150 pasażerów z zagłębieniem 1 metra 
dla zatoki Gdańskiej, pom.:ędzy ZOłpota­
mi. Orło.'wem, Gdynią - uzdrowiskiem, a 
Gdynią - portem, Helem, a z ·cz.a·sem Ja­
starnią (po wybudowaniu tam portu) ,.­
sta'[iki o możności rozmiesz.czen!a swo.bo­
dnie. szczególnie latem na;mniej 500 pa· 
$ażerów ze wszelkiemi wygodami (salon 
jadalny, obszerny z muzyką, kiJtka kajut 
wanny i t. d.) Statki pasażerskie przy~ 
brzeżnej' :i.~glu.l!i trudno. określić co tło 
tonażu, wszys·t,ko zależeć będzie od wy­
gód. jakie przedsiębiorca myśli d~ć pa.­
saierom, nie obaw:a·ląc się ko,nkurencji. 

Dla ruchu zagr~nicznego Gdynia zdai­
na będzie dla statków o tonnażu do 10 
tysięcy gr. rej tonn, t. j. równać się bę­
dzie portom północnej i południowej 
Ameryki. . 

Polskie statki pasaź2rsk1(' dla komu­
nrkacji zagranicznej będą zależne od kom 

forŁu i dystansu, a tonna.! ich b<:d'Zie sł'ę 
wahał pomiędzy 500 a 10.000 gr. rej tonn. 

Pomimo notowanego obecnie pokaź­
nego ruchu pa:.ażers-kiego na naszem wy­
brzeżu, ruch ten nat'azie ma charak,ter 
wyłącznie turystyczny. odbywa się po­
mIędzy Gdańskiem, Zopotami, Gdynią a 
Helem. Wzmożenie tego ruchu, jak rów­
nież ruchu lok3.]nego w szerszym znacze­
niu ewentualnych ko.n:yści państwowych, 
na1leiv ocz.ekiwać z chwHą odpowiedniej 
rozb:tdo'wy ... ":e~tl punktów polskiego 
WyD'!':! da; tl zdrc. ".risk mot's kich, roz.budo­
wy mi".-"\a Gdyn:, jako miasta porto.wego. 
Teg;j nlwo;u Itr Jeży oczeki-... 3.ć w latach 
najbliższych w "l;'ln~ pn~uwania si~ robót 
portowych 1;V G:iyn: i na półwyspie hel­
skim. 

Port gdyńslri otwarty będzie z chwilą 
zakończania reMt w 1919 roku, jak dla 
handlu morskiego, tak i dla ruchll pasa­
żerskiego; posj,adc.ć on będrzie speo:alny 
po~t z przysŁaniami pasa;;;"n"kiemi i u­
rządzeniami dla ruchu transablantyckiego 
emigracyjnego i ruchu pasażerskiego 
przybrz~żnc~a. Obecnie wozi się z Gdyni 
emigr8iD(uw i roboł-ni'ków do Francji. 

Szereg u:w zslycji planowanych przez 
rząd na wybrzeżu w miarę mo;żności fi­
nansowych. czy to w kierunku rozbudo­
wy już istniejącyc~ małych przystani 

Po ostatniej premierze 
"Orzeł czy reszka"-Komedja w 5 aktact.-, Ludwika Verneuil'a 

Historyjka mało prawclopOOobna, choć : myślane sytuacje tworzą miłą całość. 
ostatecznie na bruku wielkiego Paryża. I G:·nie za to zupełnie ostrość bł~kot­
gdz.ie tętni życie dziesiątka narodów i liwycb powiedzień, dosadny dowcip i 
miesza się gwar stujęzycznej rzeszy - ta- I zdrowy humor, 'który zawieruszył się 
ki bri<: a brac jest ostatecznie możliwy. II gdzieś w przekładzie, w po1szczyinie nie­
Że łóżko gra w niej dość dużą rolę ( a gra , subtelnej i zbyt prostej, by nie rzec: pro­
ją przyna}mniej lepiej, niż nie;eden z ar- I stackb;. 
Łysł6w) - na to już niema rady! Popro- P. Jat'lkows}ca po powrocie z Warsza­
stu s:gnum tempo.ris: d3.wniej główną ro- ! wy witana była przez publiczność ·b. ser­
Ię w umeblowaniu sceny od.grywał jakiś ' decznie, na co zresz.Łą zasłużyła. P. Stę­
przepiękny korrunek, czy sz,pinecik lub powski błysnął znów swym talentem u­
klawikord prababki; dzisiaj zaś - łóżko.. -wo.dzenia, talentem z bo.iej łaski, z.a który 

O jednej tylko rzeczy nie powinien za-~o przecież tak mocno strofował złośliwy 
pominac ani reżyser, ani też artysta czy Boy. 
artystka. Maska jego, gest, ruch ździwienia, czy 

O tem, że nawet w łóżku trzeba się szelmowski uśmiech, sciszony głos: wszy­
umieć poruszać, bo.wiem odrobilIla zaled- stko to są szczegóły, pod'kreśtające isŁo­

j wie pointe'y za dużo - budzi niesmak tne cechy wielkiego hientu. P. Krotke­
. miast uśmiechu. W komedji tej nie do.szu- mu daleko było do doskonałości iako Ja­

ka się chyba zbyt wiele ensu: mogłaby nowi. Bezimienniec: w ł6żku czuł się po-
się nazywać zupełnie inaczej - teżby nic prostu nieswojo. -' 
nie szkodziło. P. Szubert pokazał w tnedm akcie, 

Wystawa Styk6w zdobyła sobie naóz.wy­
czaJne uznanie szerokich kM lódz1<iel publiczno­
śel, kt6ra, lak się otazalo. orfootuje się dobrze I 
w rzetelnych wartościacb artystY'CZ'fIYcb. 

Możnaby wyjąć parę scen, a wstawić , iż nawet karykatura nie jest mu obca. 
innych kilka - również wielkie zmiany Persja, reprezentowana przez p. Krze­
by nie zaszły. I mińskiego zapewne by się obraziła, iż ta-

Romantyczny sosik - zapaszek Mont- kiego posiada we Francji przedstawiciela. 
martru - jakim zdolny budowniczy . kO-

1 

Dekorac:e przeciętne. tak jak gra p. Przy­
medji Vomeil po.·dlał swój utwór, prze- stańskiego i Woloszynowskiej. 
bl}"Ski liryzmu i niektóre sprytnie prze- M. L 

Coraz ezęśclej sfyC'ha~ głoSY, It tak bota­
tej wystawy t6dt do.tycoczas nIe og1ąd·ata. Na 
wysta wie s,potyka sle oboi stałyob bywalców 
fud~l. którzy dOll'lero ter~ dow!adl\JX\ się o 
Istni-enLu w uaszem mieście . teł z,Jacówłd kuku­
l'a!JJel 

Dziś. w nledziełę, bawllł w Łodzi organ!za­
tło.rzv wystawy ·w. Adam I Tadeusz St,.~a. 

Tramwajarze żąda~ą od K. E. L. 

szanowania należnych im praw 
Rezolucja związk6w przedstawiona inspektorowi pracy 

(I) W dniu wczorajszym w inspektora- , wrócony, przyc:rem praca posZ'Czegó1nel!o 
cie pracy III okręgu odbyła się konferen- pracownika ruchu nie powinna trwać dlu-

WYSTĘP JUDYTY SOKOR. cja przedstawicieli zw. zawodowych pra- I żej ni! 8 godzin na dobę bez przerwy. 
Dziś w niedziele o gooz.iDie 12-el w J)oludnle co·wniczych z inspektorem p. Wojtkiewi- Przy wprowadzeniu 'jakichkolwiek no-

odbędz\.e się zapowIedziany pora'tlek muzyczny <:r:em w spi%'.awie warunków pracy Vi KEt. ·wych zmian w cz.a.sie pr.a.cy, związki za­
or~lestry fil.harmon.fcznej, pod dyrekcją Bronlsla- Przedstawiciele związków złożyli na- wodowe zastrzegają sobie bezwzględne 
wa Szulca, na którym wystapl węgierska woIolon-
cz.elistka światowej sławy Judyta Bo.kor .. Dzlsiei- $tępują~e o~wiadczenie: • . ·prawo do uzgodnienia z d)'il"ekcją K. E. L. 
szy pora.nek z udziałem tak wybi.tnel sidy art y- "ZWląZlKt zawodowe stOlą na stanowI- ,całego rozkładu jazdy dla pncowników 
~tycznel, .Jaką jest Judyta Bokor, będzIe. nlezawo- l .sku utrzymaaia 46-godzinnego tygodnia .ruchu, iednocz~śnie na,dmienia,ją, że pod .. 
dnie ledttY!l1 z najpiękmeJszych ~rankó,,: mUZY-I' pracy, opierając się na art. 1 UtSlawy z dn. trzymują w cał-ej rozciągłości oświadcze­
cznych bleiącego seZGnu I stanoW1Ć bedzle ucztę 16.Xll 1919 roku. Jeż~li chodzi o wprowa- .ni a , złożone w roku ubiegłym w sprawie 
dl;! wsz.ystkich tych, którzy żadni są podniosłych d ' . h ., . • '. . -.. 
v,:raien. Znalwm!ta artyst~a przybyła lu~ ck> na- zen'e stanu prawnego w tram,w&}ac .w-e}sc1a w ~C1e rozp.orządzenla mlnIstra 
s~ego miasta. Ceny biletów naJtańsze, a mfanoWl!- łódzkiC'h, zwi~~'ki ~:v~dow~ utrzymuią, l·pracy i opieki .spol~cznej z d~a 16 marca 
~e od l zł. do 4 zł. że stan ten WlDten byc ~k.na}prędzeJ prvy- 1925 oToku 04 tereme m. ŁodZi 

WIELKI KONCElłT SYMFONICZNY ODBt:DlIĘ 
SIĘ WY; WTOREK. 

• Dziś, jutro i pojutrze odbywają się J)róby z 
wIelkiego koncertu symfonIcznego, naznaczoneg.' 
na wtorek. 25 marca w filharmonji, pod dyrekcja 
świetnego kapelmistrza Ignacego Neumarka, który 
zagran!cą święci wielkie tryumfy. Jako solista 

Ultimatum poskutkowało 
, 

W nadchodzący czwartek rada miejska 
debatować będzie o swem samobójstwie 

przy osa.dach rybacldch na Helu, czy te~ 
budo)Vy nowych; jak naprzykład w Ja­
stal ni i Borze, wyLknie nowe "punkty dla 
ru,c.hu lokalnego p.asaŹle'l'skielb i tury­
stycznego. Ewentualny rozw6j uzdro­
WIsk-letnisk z inicjatywy prywatnej w 
zn:tcznej mierze się do tego priyczynL 

Jednakże przejawy ini<:jaty--ry pry­
w3itnej konieczne są i w kierunkI' po­
ws:an:a polskiej żeglugi morskiei, natazie 
zaś cho<iażby powstanie to.warzystwa 
prywatnej żeglugi przybrzeżnej, które po­
siadając. odpowiedni tonnaż i nale*ycie 
konkurując; z towarzystwami gdańsk!ej że­
glugi przybrzetn€j, potrafiłoby z·ado.ść u­
czynić wymaganiom tego rodzaju .ruchu 
pasaże,rs'kłego. 

Wszelkie zoamierzenis, ze strony rządu 
co do utworzenia pols~iel marynarki han­
dlowej n.apotykaią na poważne trudności 
finansowe. Rząd, chcąc zachęcić prze}a­
wy injc!,atywy prywatnej w tym kien,lOku. 
opracował u()hwaloną w m.aju T. ub. prze'z. 
sejm ustawę o popieraniu polskiej żeglu­
gi mo.rskiej, jednakż.e, j.ak dotychczas, wy­
niki poczyn.ań w tym kite'l."UD,ku są mnie; 
nIż nikłe. . 

Gdynia j.ako port ma W'szełk'ie widoki 
roz'W'Oi;u. podc'hód łatwy, głębolci; jako o 
por~e absolutnie bezpiecznym Ol·oŻna bę­
d~e o niej mówić po ukońc7entU budowy 
a w.8'n'portu, t. j. w końcu r. b. 

W · niedzielę. dnlo 21 marca r b. od­
będzie się na cmentarzu staroza.Jton· 
fi' m o ~odz. 12 VI południe pośVllęce· 
nie pomntka 

b. p. Izydora Haltrechta 
na które zapraszają krewnych i przy-
iacl ół "d' l' d' 1518 LOna, ZleC I ru zlna 

OSTATNIE WYSTĘPY UPERJNTEOO. 
Dziś odbędą sle nleoowolalnIe o.staŁnle c!wa wy. 

stępy znakomitego nuzJoni!lt~- Alfreda UferlnJ.ego. 
Pierwsze przedstawienie o godżinie 4~tel po poru­
dniu odbęd~e się po cenach najniiszych; o godz!­
nIe 8.30 wlecz()rem drugie, a zarazem przedsta­
wienIe pożegnalne • 

ZAOADNIENIA KUL TURY W POLSCE. 
Dziś, lI. w niedz.1elę o go~zinie 6-el wleczoretJ\ 

w sal! polskiej Y. M. C. A. (Piotrkowska' 89) wy • 
gł051 prof. Kornidowlcz, dyr. s·tudjum pracy społe­
czneJ przy wolnej wszechnicy w Warszawie od­
czyt na temat "Zagadnienia lr.ultury chwili obe­
cneJ w Polsce" . 
. Ciekawy nader temat, Jakoteż osoba cenloneg(l 
prelegenta ściągnIe nlewatpliwLe licznie słuchaczy. 

"DANCINO" ID-ej DYWIZJI. 
Korous oficerów 10-eJ dywiz,ji plechoty, 

urządza w dn·m 8 kwietnia b. r .• ,Drundng" w sa­
lach Grand - Hotelu. 

.MO'tywem, Wtóry stworzył te za·młerzenla, 

jest chęĆ U'ZY'Skania funduszów l.liezbędnie'o­
trzehnych na prowadzenie w odd,zlafach lO-el 
dYwizJI pIechoty dw,u ważnych dzle-dzill wyszko­
łenia - oświaty I sportu. Działy te same m6w'~ 
() swel konie<:znośd. Od nich uzależniona leSJt nie. 
tylko sprętystość armil, lę.ct; takie I uświadom!e­
~ie narodowe IJl<)wolanycb do wois1ką. Od te~n 
warsztatu. w)''1'abia)lIcego uśwladom'enle nar~do­
we wraz z fi,zyc~nem uzdolnieniem, zalelill\ 
les.t w dożeJ mierze tężyzna narod,u, OPUSZC7.ą­

Jący bowiem szeregi promieniuią na SWl'C'h 

wS1»Ółobywateli. Krzewienie tydl czynników W.\'­
chowawczych to le<:l'Do z g-Iównych zad~ń 

I"()j sk a. 
Wobec cIężkiego po.f{)żcnia l/:ospcx!arczeJ::() 

państwa, działy te mDF:ą być tylko minimal l1 lll 
5J~bweonclonował1e.. Chcąc więc wzmocniĆ dz~a­
lalnośĆ Jla tern polu, ił nie m01ąC liczyĆ Tla ~o­

moc S'karbu p2ó'shn, kor.pus oficerów 11\ dro)1:11, 
apeluje do wołeezeństwil. Zamierzenie to nle­
chybnlę zestanie. nalet~ie Ot:enlcrne I zna·na 
ofiarność społeczeństwa łódzkiego' nie tlo ska,p i na 
ten cel materialnego popa.rela. 

JaJe sle dowiadujemy, kO!'1ltet O1'tanlzacvl­
'Dy, zlożony z lIrreszło dW'lJd'zlestu of! cer6~', 
usjłl1ie zabiega, by "dancing" wypadł okaza.le i 
std sIę miejscem zb'órki prie"dstlwlc1ell tuH­
szego sPołeczeństwa. PanIe zaproszone na hOJO­
rowe gos.pooynJ.e krzątala się dla za.pewnie.l.a 
świetności tel zabawie. S,z,czcgóly zostaną po-ja.­
,ne 'PÓźnIeJ, 

Poszukuję LOKALU 
wystąpi słynny pianista-wirtuoz Seweryn Elsen- Jak jut donosil~my, w dniu wczoraj- lI'a1 bittto uay młe~iej wysłało do c211on­
berger I wykona z towarzyszeniem orkiestry piek- $zym fralkc!e socjatistycwe orady miejskiej ków k'Om~~ dla Slpraw ogóinyoh za.wia,do.. 
~y koncert Beethovena C-mnll. Ponadto orkiestra wwłały w dniu wororajlSzym ultimatum do I mienie o posi&edzeniu tej komisji, kt6re 
fIlharmoniczna odegra .uwerturę "Egmont" Beeth~ .pII'ezy.djum rady miejskiej, żądając r.ozpa- I wyznaczone zosta.ło na środę, dnia 24 b.m. 
vena, Ha:vdna symf?nJę C-dur .Nr. J3 (pierwsze trzen:a wniOcSku tych fra,kcjj W sprawie I a na porządku dziennym po&edzenia udy połąclonego z komfortowem m:eszkan'em 
wykona~le w ~OdJ'.I), oraz. ulubioną IV-tą symfC'- rozwiązania rady miejski-ej przed dniem ! mie;lS'kiej spralWa ta .znajdzie się w czwar- (sala i kilka pokoi). Oferty sub • W ród· 
nię C:>:aJknwc;k!cgo. ZapOWiedź tego koncertu wy- I 26 b. m. -'1 tek, dnia 25 1). m. ,\ mieściu·. 1510- t 
wołała olbrzymie zainteresowanie. l Ultimatum to poskutkow.ało i już wczo- I • 
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Odpływ walut z Banku Pol, ie O i tiasco pożyczki zagranicznej 
PO' bardz'O kTót'lcim Dkresie względnej 

stabiliz,acji złotego nasłą'piłą w ubiegły.m 
tygodniu znDWU tZ"wyżka dola,ra, która do­
prcwadziła kurs j'egD dO' 8.40 złptych. Ta 
zniżka złotegO', dDtychczas jes~cZJe niezu­
pełnie zlikwidDwana, pDza szkDdami, któ­
re bezpDśN!dnio wyr zą d z.iła. jest jeszcze 
Dbjawem o tyle niepDkQ;ącym, iż dDwDdzi, 
na jak kruchych pcdsŁa wach ople·ra się 
stabilizacja rlotegD. W 'kilkakrDtnych SWD 
kh przemówieniach wyr8.Jził p. minister 
ZdziechDwski zdanie, te obecny kUll"S 7.10-
tegO', odpDwiadający parytetowi gospcdar­
czemu, jest objawem o tyle kDrzystnym, 
że cddz,iaływuj.e on dodatnio na bilans 
handlDwy. 

Wykazy statystycz.ne istotnie wyka'zu­
ją w osLatruch mIesiącach nadwyżkę wy­
WOz.u nad przyw<ozem, tak, iż podaż wa­
lut w kr·aju pDwinna być dość zm.aczna. Za­
lD.last tego Jednak widumy stały oGpl)"W 

dewiz l: ~anku PO!sKlegO. a nas\ępstwem 
tegO' jest niezdolność han'ku Polskiego d,o 
:raEpokDJ,ema g:;spodarct..;~o z.apotr~ebo­

wania walut, co w rezultade prowadzi 0.0 

zwyżki dola.ra. Wynika stąd, że albO' UJrzę­
dowa statystyka nie test zgodna z; rzeczy­

kapitalisty<:~e zagraniczne jak i przez 
uświadomicną cpinję krajową, wp~ywa w 
wysokim stopniu fakt, iż mirnQ 7.apowiedzi 
ministra skarbu budżet p.aństwowy jest 
cią~le niezrówMważony. Nidylko, że nie 
wyszU'kano dotychczas p'ckrycia na wyka­
zany w preliminarzu budżetowym niedo­
bór 200 miI;pnów złotych, ale p{)n.anto 7..2-

chodzi obecni'e obawa, a raczej pewność, 
że wydat'ki przekroczą m:arę zakreśloną 
w tym budżecie. Wtpłynie na to podwyż­
szenie pensji urzędniczych z dniem l-l!O 
kwietnia o całą różnicę wzrcstu difożyzny 
W pierwS'zym kwartale b. roku, co wvnip.­
sie najmni-ej 10 procent, oraz koniecz.ność 
wstawi.enia do budżetu 50 miljonów :tło­
tych na zahudnienie bezrobotnych. W 
tyc,h warunkach wystąpienie ministra spr. 
wojsk. o podwyższenie jego budżetu iest 
zupełnie niezrazumiałe i słuszni,e s-polka­
lo się ono ze sprzeciwem wszystkich 

stronnictw. O pokryciu tych wydat­
ków przy pomocy zwyc~ajnych do­
chodów trudno marzyć, gdy się prrypa­
trzy malejącym cy.from dochodów p'odat­
kowvch w ostatnich miesiącach. 

Naj~crszem w obecnym krytvez.nem 
poloż-eniu jest to, że II'ząd nie stara się o 
naprawę nawet w ty~ch dziedzin,ach, ~dzie 
mó~lby istotnie coś p·omóc. DDwcdem te­
gO' jest wręcz karygodn,e PTZewle'kanie 
sprawy zawarcia traktatów handlowych z 
Niemcami i Rcs ją. Niebardzo wie,rzvmv w 
tO'. by ostatnią zniżkę zlctego spowodowa­
ła spekulac;a niemiecka , jeżeli iedna·k sfe­
ry wp'ływDwe wskazuią. właśnie na tO' źr'ó­
dlD zniżki, to powinny one zrozumieć, że 
nailepszym sj.'osohem zapobieżenia tym 
machinac;om byl<lby przywtrócenie nor­
malnych stosunkó\': ~ospodarczych z 
Niemcami. 

Do ar spa a 
Zn~żka kursu na oficialnej i czarnej giełdzie 

WiStDścią, albo też, że ws.zystkie zarządZle- Ostatnia zwyżka kursu walut cbcych Również i w obrDta<:h pozagiełdDwych 
rua, mające na celu zmusić eksporterów zwolna mi;a. Kurs dDlara .na giełdzi-e war- uwidocznił.a się słaba tenden::·ja dla dO'la­
do oddania waluty eksportDwej, .::ą nie- s zawski ej uległ ponownej zniżce dO' po- ra. Na prywatnym rynku walut obcych 

skutecz.ne. domu 7.90. 'I w Łodzi kurs wynosił w godzinach przed-
Czuje to widDcznie minister Zdziechow- Równie! i gieldy zagrani<:z..ne nDtuj.ą, południowych 8.03 w płac.eniu, 8.05 w 

ski, skoro stwie-rdza, ż-e Bank PDlski jest zwyżkę złotego, a kulisy giełdy gdańskiej l odda waniu. W ciągu dnia miała mie)sce 
zbyt ubogi w waluty, by' mógl od-gry'wac ofiarowały wczorliJ; dolary pO' kursie ofi· I dalna zniżka i w godzinach przedwie-, 
rol ę magnesu, przyciągającego te kapita- cialnym giełdy w Warszawie, t. j. po 7.90. czO'rnych kurs spadł do poziomu 7.95 w 
ły z pDwrotem do kraju. TiI'udno się led- Okazuje s:ę, iż c.slaŁniD notowany spa- płaceniu, 8.00 w oddawllniu. P,rzy nie­
nak dziwie temu Et.anowi Banku Polskie- de'k złDt-ego miał jedynie charakt-er przej- znacznem zar otrzebowaniu na waluty ob­
gO', sk oro sam pre'zes jego, p. KaI"pió.ski, I ściowy i pazbawiony był głębszych przy- ce podaż mater;,ału dola,rowego w zupeł-
niedawno kajał Się pubheznie z grzechu czyn gospodarczych, wydaj.e się n.ato- ności pDkrywała popyt. 
nadn:ucrnej uległości wobec p. Wiadysla- , miast slu.sznem łączenie cstatnich wahań Bank PDlski ofiarDwał w dniu wczo-
wa vrabskiegD l p'l'Zyznał, ż·e Dbecne osła- walutowych z wypadkami życia politycz- , raiszym za dolary zł. 7.90. 
bienie hanku Polskiego, }est następstwem negD. I (rz) 

wielu blędÓW w jego kierowniclwie. Naj-

gDrszym błędem, o którym copraw,da p. p d k· , · l 
l a.rplński nie mówił, bylD nadmierne zau- O ela s latowa węg a 
tan,e we wl.asne siły i zlekceważ.enie po. 

.aleje 
trZleby cparCia s ię o kapitał zagran1cz:ny. Zabija ją n'" epoh .... Dlowany wzrost produi{cji nafty 
Składano u nas kapitał zakładowy banku Ustalonym jest już faktem, iż produk- mie 570 mi!ljDnów tonn, ilość górników 
z. najdrobniejszyC'h oszc'Zędm.cści intehgen- cja światowa węgla zmniejsza się, gdyż przy pracy wzrosła nJ.tomlast o 134.0001 
cji urzędnicze}, a następstwa tego są obee- iaktl opał konkuruje zwycięsko z węglem 1(646.000 i 780.000). 
nie widoczne. Wystarcrzy 'P.o'rownać zapas .. - nafta. Dwa tylko wy ią t ki mO'Żilla zanotowac 
złota i dewiz Banku Pols'ki·ego z innymi Ilość wydobywanego węgla zmniejsza ;:: tej reguły ' Francję i Hobndję. 
bankaIllLi emisyjnemi a uozumienlY, )ak się st{)pniowc i stale, jak stwierdza!') wy- I Francja wydobywa 48 mil ;onów tDnn 

kazy sta1yslyczne. Przytem, rzecz cieka- I węgla z.:tmiast 44, ale personel kDpalnia­
ciężko pomściła się na nas iluz}a samowy- wa, ~większa się jed~ocześnie ~Io~ć ... a- ny ze 195.000 wzrósł do 281000 głów. 
starczalności. trudmonych w kopalnlach robotmkow. I H l d' d k' 7 '1' . t 

N· d b ł 152 '1' t I O' an Ja pro u Uje m: 'cnow onn 
l tak bank Rzes TV lni,emiecki) podniósł lemCy wy o y v mI Jony on wę- l' 2 '1" l' J t ' 30 

-r l k 1913' t' . t 1924 węg a miast mI 'Dnow, a tczy eraz 
t t . d' . ó b' ńl g a w rc u , na DITIlas w r. pro- t' ó'k' . t 10000 T ta' na 

S WÓJ zapas 1..10 a 1 eWlZ w (;lą .. U u leo e- du'kcja kopalni niemieckich wyniosła tyl-. 1 y~lę~Ydg kUl ow n.ua,lS ,.' . t] g1D-
go roku z; 1.013 miljonów na 1.610 mili· ko 133 m:·ljonów ,tDnn węgla , a ilość za- eZYH1e lnad"zauwazłyc,. IzdPrz.emys wę .. : 
marek, Austrjac'ki Bank Na,rodowy z 380 trudnicnych w kopalniach górników wzro I wy k a~9i13 zaczą SH~ opIerD rOZWl]aC 
milionów na 514 milionów szylingów, Wę- sła do 614.000. I pO' ro u . 
1! Lerski Bank Narodowy z 142 milj{)nów na W Anglji prDdukcja węgla spadła w . Z zestaw: eń powyższych łatwo wy-

tym samym czasokresie z 321 na 301 miot- snuć wniosek, iż Anglja nie test jedynym 
267 milionów pengO', a Cz,echosŁowacki jon6w tDnn, załog: zaś kopalniane wzrc- I dziś kra jem, w którym górmctwD prze-
Urząd Bankowy z 1,701 miljonów na 2.277 sly z 1.127.000 rcbotników na 1.179.000 chodzi kryzys, a jednocześnie, iż. węgiel 
mili onów koron cz. Tymczasem. Bank rDbotników. I ma groźnegO' konkurenta w postacI nafty, 
F olsk.i. który jes'z,cze 1 stycznia 1925 roku .W. Belgii pr?duk~* •. wę~la. ~ie uległa która. zdobywa sobie coraz szersze prawa 
posiadał 337 milj.onów złota i dewiz., mial ZmIanie, natomIast llosc gormkow WUD- I DbywateLstwa w przemyśle i komunika • 
. h dn' 1 1926 . . t lk t k'l I sła o 26000. i cji jakO' środek opałowy. Proou'kcja świa-
JC la st.yczma lUZ y 'O S o l - U nas w Polsce, e~strakcja węgla I towa nafty wzrasta niepohamowanie, a 
kanaście miljonów, a z tego w-e własnym zmniejszyła sIę o 10 miljon. ,tonn - ilość l równccześnie maleje pTodukcja i zużycie 
SKarbcu miał tylkO' złota za 56 milionów. górników pTZy prliJcy wzrosła D 60.000. I węgla. Stąd więc pogoń za terenami nal­
W tym' sianie rz,e·czy jest zupeŁnie zrozu- W Stanach Zjednoczonych .e'ks~rakcja tewymi i zażarta walka konkurencyjna o 
lI\ialem że Bank Polski ni·e ie.'!t w stanie węgla w .tym s,a111'ym czasok~esle nie u~e- zdobycie monopclu naftDwego. 

, . . . . gła prawie umarue, pozosŁa'ląc na POZ1O- w. 
należycie wY'Pelnt.ać naj wazOle/uegO' s we-
g<ł zadania - obrony z:lo1ego, lecz mUSI 
~!(\ p ozostawić niemal zupełnie na paslwę 
lc'su, tak, iż lada wiet'l1zyk pDdnosi lub Db­
niża jegO' kurs. 

NIe ulega wątpliw'jści, że na ostalnlą 

zniżkę Z;łO I €~·o 'Wp~ynęło równ;eż rDzblcie 
~i~ ,v'kowań () pożyczkę amerykańska. 
Znając nast ro je zagranicy w stosunku do 
wu, nic żywiliśmy nigdy zbytnich HUZIa cn 
ch uzyskania tej pożr'c1Jki, a tera~ jej .iU­
pełne rDzbicie się n1e ploże iuż p.O'dleg.ać 
kwestji, chociaż sfery rządowe os~częd.z.a­
ją. jeszcze społeaz.eństwu tej przykrei wia­
domości. Nawet stosunkowo nieznaczna 
~życz'ka 10 miljonów dola,rów we Wło­
szech nie dDszła do s,kutku mimo obi-eclt­

,jących depesz p. Klaf1leJrA. 

Na uiemną o~enę sytuacji pne~ .sf~rv 

Telefo Zarząd 
, 
OW ódzkic 

poda 'e do w i adomości, te w maju r. b. wyjdzie z druku 

"Spis Abon ołów ódzkie; Sieci elefon ' w na r, 192 /27, 
Spis będ ;de zawierał dział alfJbetyczny i dz i.ał pojł~g bra l ~l i zaw0dów. Dzi a ł ~lfa­

betyczny spisu będZie redag0wany przez Zarząd felefollow, o Ile zatem w tym dZiale 
PP. AbonenCI pragną wprowad7.ić jakiekolWiek zmiany, zechcą zwracać się do Zarządu 
Telefonów Przejazd Nr. 38 Biuro Redakcii Katalogó..v, lub tt'leronkznie tel. 8, w go. 
dzinach 9':"'14. Dział drugi nieoficialny będzie obejmował adre~y i ogłoszenia umiesz­
czone według brant i zawodów. PP. Abonenci, którzy pragną być w tym dziale umiesz­
czeni, zechcą zwracać sil; do Tpw. Akc. .Reklama polSka-l ul Nawrot Nr. lal tel. 
Nr. 26·89 po informacje. . 

Zaznacza się, te w spisie abonentów będą umieszczone tylko te adresy i ogłoszem8, 
za które należność zostanie całt<owicie wpłaconą do kasy Zarządu Telefonów, Prze ' azd_ 38, 
najp6tniej do d. 20 kwietnia r. b. za otrzymaniem odnośnego pokwitowania Zarządu. 4u9-1 

--- .... 

"GŁOS POLS KI" 
L6óż 

21 !Darca 1926 r. 

ynek pieniężny 
Warszawska oiełda orle6nn. 

w ARSZA w A, 20 >!o marca (Pat). Na 
dzisiejszei SlieldzJe urzędOWe) Dotowania były 
następuiace: 

Dolary 7.90 
Franki franc. -.-

C7EJ(J, 

Belgia 32.00 
Holandia 316.75 
Londyn 3845.00 
N. York 7.90 
Paryż 27.90 
Szwajcaria 152.20 
Wiedf'ń 111 40 
Włochy 31.80 
Sztokholm -._ 
Kopenhaga -.­
Praga 23.40 
Pożyczka dolarowa 75.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 124.­
Pożyczka konwersyjna 34.50 
8 proc. potyczka złota -.-
4 i Dół proc. listy zastawne ,lem­

ski e 22.50. 
4 proc listy zastawne ziemskie 22.50 
4 I pót proc. oblig. m. Warszawy 

, złotowe 31.50 ! 5 pr. obI. m. Warszawy przedwojeD-
ne 23.90 

złotowe 34.25 

~Dtnwanła 7loteoo: 
W dniu 21)·~o marca 

Za 100 złotych: 
1926 r, 

Londyn 
Zurvch 
Bellin 
wynl. na Warszawę 
Katowice 
Poznań 
Gdań:;lc 
wypt na Warsżawę 

-.-
6500 

52.!5'1-52.87 
ł5200-5326 
52.5) -52.84 
5!.76 - 53.()4 
f!6 29-116.29 
66.11-66.33 

UrzedowB oiełda u~au!ka. 
GOANSK, 2O·~o mllrca (Pat). N. dzl­

s elszem zebraniu Qieldy ~dRńskiej notowano 
w g Id nach !1dań!'k i ch: 

100 marek Rze~zy 12.'5.4~1.t2·U29 
11 U zl, tych polskich tl629.66.,H 
czek na Londyn 25 20 
Tele!;!rattczna Wyplata na: 
Berltn 1~,52t-12 .629 
Warsza_ę 61.17.6633 

notowania alełdowe w Londynie. 
LONDYN. 

cie Ilielay. 
~o\'Jy-lork 
Holandja 
Francla 
BelQ1a 
Wiochy 
Niemcy 
Szwaicarla 
Hiszpania 
t'onngalja 
Oanla 
SZ,.t)Ecja 
!'IIorwegia 
Hels ngfors 
Praga 

20 go marca , (Pat) Zamknl" 

4.86.12 
1212.75 

137.85 
120.92 
12100 

2042.00 
25.2\00 

54,49 
2,55 

lj;j 5250 
18,12,50 

22,00 
195,00 
165.06 

P'otrzebni 

PC 
do sprzedaży gazet. 
zgłasza~ si~ do Administracji, ul. Pior· 

kowska 106. 

.. . 
Dentysta 

E. SKI 
Pairk "vska S5. łBlel. Z7-3Z. 

34·1 Przyjmuje 10-2 i 4 ·- 7. 

GOTUJCIE ,MLEKO! 
W ~ . iązku :t; wiadomością o epidemii 

pryszczycy w oborach przy ul. Sienkiewi· 
cza 39 i 64; Konstantynowslfiej 36, 44. 55; 
Wschodniej 16 i 63; Piotrkowskiej 58: Alek. 
sandryjskiej 25, Północnej 10,12, 20, Żerom­
skiego 1 i 9, wyiaśniamy, że tylko mleko 
surowe z tych krów może być szkodliwe, 
natomiast mleko gotowane jest zupeł­
nie zdrowe. Wogóle należy pić tylkc 
mleko przegotowane. 

i:?15-1 Właaeicieła ubór wy!aj wJmienion)'ch. 



"Ilł.OS POLSKI" 
ł.6d:t 

21 marca 1926 r. AZ s TOWA 
"Qr..O~ POL5t~l. 

ł.ćd:t 

21 marca 1926 r. 

Sensacy· oe S otl<:ania niedzielne Dział urzędowy II. Z. OP. łł. 
Komunikat Wydziału Oier i Dy­

scypliny Nt 6. 
ZWYCięzCY dwóch par: W. I{. S.--Ł. T. S. G.-ca"Turyści"-arstaną 

do finałowej walki o puhar P. Z. P. N-u. 
1) Punkt pierwszy komunikatu nr. 4, 

Wyd'%. G. i D. zmienia się w ten sposób, 
IŻe zawody G. M. S. _ P. T. C. odbędą 
.się na boisku przy ulicy Wodnej o godzi­
lilie 15 a nie 11 jak poprzednio podano. 

Po sensacyjnych wynikach na zawo-l 
dach drugiei rundy o puhar P. Z. P. N--u 
podczas ostatniej niedz.ieli wyTaźnJe już I 
zarys,ował się koOJtur półfinału. A więc, 
W. K. S. po pięknem dycydującem zwy­
cięstwie nad "Siłą", Ł.T.S.G., "Tu~yści" 
i Ł.K.S. przytSlępują już w na'j bliższą nie­
dz:elę do pó'łfinałowych rozgrywek, któ­
rych wyniki ostatecznie rozstrzy~ną, ja­
kie z walczących zespoł6w sta.rtować bę­
dą w f,inale. 

Druga runda zawod6w o puhat P. Z, 
P. N-u, ze względu na niesp.odzie.wanie I 
wyeliminowanych zwycięzców, sprawiła, 
że rozgrywki, te w końcowej fazie wzbu- -
dziły poważne zainteresowanie w sferach 
Spo'l't0'W1"ch Łodu; które niecie'l'pl:wie o­
cz.ekują spotkań najbliższej niedzieli. 

W myśl więc losowania, do póHi'nał,o­
wych zawodów niedzielnych stają nastę­
pu,jące pary: W. K. S. - Ł. T. S. G. i ł .. 
K. S. - "Turvści". 

Zawody W. K. S. - Ł. T. S. G., n 
wzgiędu na równorzędnych przeciwników. 
me wątpliwie zapowiadają się znacznie C1~ 
owiej, niż roz.grywka drul!i.ej pary. tern­
b.ttdziej, ze 'korzystny wynik meczu Ł. K. 
S. - Ł. T. S. G. jest z g6ry przesądz.on} 
na korzyść mist't"za na.szego. 

W. K. S. - p,ozorny kopciuszek, kt6-
remu nikt w Łodzi poważnych szans nie 
dawał podczas ostatnich zawodów z "Si­
ią", okazał się w roku bieżą'Cym przeciw­
:nikiem bardzo groźnym - nawet dla czo­
łowych drużyn nas rej klasy A. 

Drużyna W. K. S-u, składające się czę­
ściowo z mawr;a.łu rutynowanego, !Z "fir­
mowych" filarów-~alPełniła szeregi swe, 
po demobilizacji pa~zi-ernikowej, pMka­
rumi młodymi, mało znanymi, którzy ze-
6p,ołowi wojskowych oddać mogą bardzo 
poważne usługi. Młody ten mate.r~ł, ma­
ło ,ieszcze zaaklimatyz.owany w drużynie 
'Wo)skowych na zawodach z "Siłą", nie­
wątpliwie dopiero podczas najbliższego 
6potkaoia z Ł. T. S. G. ukaże ostre swe 
pazurki, tembardzriej, u niereklamowanJ 
jesZ'Cze piłkarze o: w grę wlewa.ją wielką 
do'Zę ambicji i zapału -- walory, rzadko 
.spotykane u zmanierawanych pierwszo­
k~sowc6w. Ponadte dowiadujemy się ze l 
trodeł kompetentnych, iż wojskowi na za­
wedy niedzielne wystawiają dwie świ~żo 
odkryte "kanonk.i" - piłkarzy nadzwyczaj 
utalentowanych, którzy, ze względu na 
póine zgłoszenie ich, do zawodów z ,silą" 
Ńrtować nie mogli. t 

.. O ile więc W. K. S. do z&w0d6w nie. 
~elnych przySttępuje z poważną nadzie­
Ją wywa1C2enia sobie zwycięstwa, o tyl-e 
drużytUl. Ł .. T. S. G; w spotkaniu z woj­
skowyt01 tD1eć będZIe hardro cięż·kie za­
danie. 

Talctyka. .zarządu Ł. T. S. G. zmie­
rzająca stale do sklejenia zespołd z po­
moc.ą kape.r<l~anych piłkarzy, tym razem 
dopIero ma S1ę poważnie zemścić na dru­
żynie biało-czarnych. Oto L. T, S. G., 
ponoo. do zawodów niedzielnych slanąć 
ma bez Wieliszka i Herbstraicha kt6rzy 
bądi z przyczyn zawodowych t~b pobo~ 
fOw.o-wo:~kowych, opuścić musieli Łódi. 

Jak WięC zarząd Ł. T. S. G. luki te za­
pełni - trudno przewidzieć teJnbardziej 
że za-~edban~ . r~erwy t~go klubu ni~ 
~traflą CZęSCIOWO chociażby zastąpić 
nieobecnych p~łkarzy pierwsze) tłrużyny_ 

Zaznaczyć Jednak należy, iż nieobec­
ność dwóch tych piłkarzy u Ł. T. S. G. na 
decydującym meczu z W. K. S-em nie 
jest przesądzona j gdyby jednak wiaclo. 
mo·ść ta okazala się prawdziwa - pi,e~w­
sz.ok~asow:om w spotkaniu z \rojs'kowy-
011 111e wrożymy wle-Ie szans. 

Niezależnie \\-ięc od składu Ł. T. S. G., 
za.wo~y k~ubu tego z W. K. S-e.m zapo­
~Iad~)ą Slę. nadzwyczaj emocjonująco, 2 

Jednej lV'wIem scrony pieTWszo.k1asowcy 
d • .hożą wszelkich st.arań, by nie dać się 
utrącić z piedestału przez B. klasowy Zil­

spół - z drugiej zaś, W. K. S. rozporzą­
dza;ą-cy obecnie bez.sprzecz.nie bardziej 
wa.!l'tościowy pod względem sportowym 
tespołem - zwycięst'wa sobie łatwo wy­
drzeć nie pozwoli. 

Zaznaczyć ponadto należy, iż niedZiel-I 
ne warunk· a1tmosferyczne, a co zatem 
jdzip - jakość terenu boiskowego w nie- I 
małej mierze zadecyduje o wyniku; gdy­
by więc grunt boiska W. K. S-u (na któ-I 
rem mecz między Ł. T. S. G. a W. K. S. 
ma być rozegrany) był ciężki, wo;~kowi, 
~!e względu na lotność piłkarzy i ogólną' 
sprawność fizyc:mą drużyny - mh6 bę­
da, w ręlt'l.:h bardzo poważny atut do 
.lwyc;ę.~tWi:t.· wobe,c ociężałych nieco i l 

zbyt masywnych foolhaHsŁ6w pierwszo- I trafią rozgorąc~kować. umyst~w . nasz~j 
klasowców. I braci sportowe) w lakun slopwu, }ak do­

Zawody Ł. K. S. - Ł. T. S. G. s!ano- tąd. 
wiły zwykle derby s~onu i nalet.ały za w- Spotkania niedzielne przeto wzbudzą 
sze do naiciekaw&zych spotkań. I po raz pierwszy w obecnym sezonie bar· 

Tym razem jednak zawody te straci- dzo poważne zainteresowani,e og6łu sporo 
ły wiele na pieprzyku sensacji z wielu I towego Łodzi, a boisko W. K. S-u, na 
względów. Spotkanie Ł. K. S. - "Tury- kt6rem półfinałowe te rozgrywki się od­
ści" odbywało się zazwyczaj w finałowej będą, sku!,i ni-ewątpliwie wszystkich a-
fazi-e mistrzowskich rozgrywek, tym ra- I deptów piłki nożnej naszel!o grodu. . 

2) W 'porozllmi-eniu się z K. S-em p()o 
.stanowi<lno dokonać powt6rnego przyj~ 
,cia - zakwaHIikowania zgłoszonych przez 
kluby Ł. ;l. O. P. N-u boisk, wyznaczając 
w tym celu następujące terminy: 

Boisko Ł. K. S. dnia 28 marca b. r., 
,godz. 10 przed południem. zem jednak drużyny te spotykają się w l Wyniki fpotkań niedzielnych wyrdn1e 

półflIlale i ~o w po raz wtóry rozgrywa- I już z.adecydują o fakcie, które z czterech 
nych zawodach o puhar P.Z.P.N-uj dru- [ wa.Jczących d:-użyn zetkną się z sobą w Bol.sko przy ulicy Wodnej dnia 28 mar-
żyna "Turystów" od dłuższego już cz.asu końcov!ej fazie walk o ouha'l' P. Z. P. N. W tCli br., godzina 10 prz-ed południe!!:!. 
prżeżywa bardzo ciężki kryzys i jest 0- l okręgu łódzkim. Spotkanie Ł. K. S-u z 
becnie zespołem o bardzo przeciętnej war "Turystami", jak to jaż wyżej zaznaczyli- Boisko W. K. S. dnia 28 marca br., 
tości spo't"towej; jest prze'to pewne, iż "Tu- I śmy, pozwoli niewą'mliwie wyeliminować godz. 10 przed południem. 
ryści" ulegną doskonałej obecnie obsadzie konkurenta m:sirzowi naszemu z dalszyc? Boisko Ł. T. S. G. dnia 28 ma.rca br., 
mistrza.naszego,.kt6ry n~.grunc:.e łódzkim I ro~grywek.; który jednak z .zesT)oł6w Wy)-, godz. 10 przed pełudniem. 
nIe moze obecDlc znaleze godnego prze- I dZle zwycIęsko ze spo.tkaOla W. K. S.-
ciwnika. Wszystko to więc przemawia za Ł. T. S. G. - trttdno przewidzieć, mimo, Boisko P. T. C. i P. K. S. "Burza" 
tem, iż zawody między "Turystami" a Ł. l iż wiele danych przemawia za sukcesem ,dnia 24 marca br., godz. 15.30 
K. S-em stracą wiele na sensacji i nie po- wo}skowych. Dent. B . k Z S G . S k ,- Z . dni 

010$ o . • . l O .014, glerz a 

Na torze wyścigowym Dayto-
nu, miasta amerykańskiego, Przed walką bokserską o mi­
sławnego z "małpie~o pro-
cesu" znakomity jefdziec au- słrzostwo Europy w wadze 
tomobilowy Tom Milton pobił średniej. O tyłuł mistrza wal­
kilka rekordów światowych czyć będzie Devos, którego 
i osiągnął fenomenalną szyb- widzimy w czasie trer.ingu, 
kość 246 kilo,,!,eirów na 90-1 przeciwko Domgoergen'owi. 

dZlnę. 

Wynił1i wielł1ich zawodów bollserskcih 
Kostrzewski i Wende godnie bronili barw Polski 

Sport bokserski budzi w Łodzi olbrzY-1 
• mie zaint~resowanie. Przy zupełnie wy­
przedanej sali odbyły się wczoraj drugie 

W AGA póLCIĘ1:KA. 
Haasse (Gdańsk)- Schlochof (G, SL) . 

Zwyciężył Haase w drugiei rundzie. 

W ĄGA śREDNIA. 
Piech (,KruschenderU

) - Kwiatkowski 
(L. K. B.). Zwyciężył na punkty Kwiat 
kowski 

z rzędlł zawody, zorgamzowane staraniem 
kJl.ubów S. S. "Unioo' i ,,Kruschender". -­
Po raz pierwszy w Łodzi widzieliśmy za­
wodników gdańskk-h i stwierdzić musimy. ' 
iż nasi zaprezentowali .się .z nailepszej 
strony. WAGA PóŁŚREDNIA. 

Rozporządzając kolosalną siłą ciosu, Wende ("Cestes") Warszawa, misb'z 
gdańszoczanie są, pozatem, doskonale wy. Polski - Kreft (Gdańsk). Wende zaprodn­
robieni technicznie, a przedewszysllUem są ! kował nam nieznane do tej pory sposoby 

~ marca br.. godz. 15.30. 

Właściciele boisk winni wydelegować 
na wyzn.a.croną godzinę dwćch, swych 
przedstawicieli .oraz dostarczyć prz)"I'zą­
dów niezbędnych do przeprowadzenia wy. 
miar6w boisk. W myśl uchw,ały zarząd6w. 

przeprowadza się j-ednorazowe badanie 
graczy. 

Badanie odbywać się będzie w lokalu 
Z. S. G. S. ,,Bar-Kochba" przy ul. Połu~ 
,dniowej 11 w następującyoh terminach: 

Dnia 24 marca br. L. K. S. i "Union" 
.od godz. 19 - 21. 

Dnia 2S marca br. L. T. S. G., "Tury. 
ści", "Siła" od godz. 19 - 21. 

Dnia 26 marca br. Widzew, Hakoah. 
Sztu.rm od godz. 19 - 21. 

Dnia 21 marca br. G. M. S., W. K. S., 
Rapid, Pogoń, Rodogowia od g-odz. 19-21 

Dnia 29 ma'l'ca br. Samson, Hasmonea , 
Bar-Kochba, Kadim,ah, Zjednoczenie Łódz. 
Stow, im. J. Słowackiego, Orlę od godz. 
19 - 21.' 

Przy badaniu .swych graczy winien był 
obecny przedstawiciel danego klubu. 

Kluby prowincjonalne badania graczy 
mają przeprowadzić we własnym zakre­
sie w termdnie jednakż.e do dnia 1 kwie­
tnia br. 

Kuty osobiste klu b6w: K. S. Pro~na, 
,Z. K. S. w Kaliszu, Sok6ł _ Zd. Wola. 
,zostaną przesłane pocztą; sekretarze klu­
b6w pabjanickich, 19ierskich i rudz.kiego 
winni zgłosić Soię do Wydziału Gier i Dysc 
·W dniu 23 bm. ,o godz 19 w c-elu ich pod-
jęcia. 

Kluby pro-wincj<lnalne bezpośrednio po 
,z~dan.iu swych graczy obowiązan 2 .c;c, 
zwrócić Wydz. Gier karty osobiste r po­
dając jednocześni-e nazwisko lekarza, kić· 
~ dokonał bact8..nia. 

jlwta<!a się prtytem uwagę, te WSZ)'· 

stkie rubryki l-ej stronicy, jak i Llbt).k: 
2-ej stroni.cy, oprócz 7 i 8, winny być jak 
.najdokładniej wypełnione. wytrzymali. I obrony, lecz wyczerpany zupełnie ulega 

Nasi zawodnicy otrz"""all' naresz' g nJ'zewadze przeciwmka. Zwycięstwo przv. 
]-- Cle o- t'~ W rubryce ostatnie)' strony dru2:ieJ' le. dnych przeciwników, a niejeden z nich znano na punkty Kreftowi ~ 

miał możność nauczenia się wiele. karz bada·ją-cy graczy skład.a sw6j podpis. 
Wynik s'Potkań był następujący: _ • WAGA ŚREDNIA." K<lszŁa badania graczy p·onószlł wsp61-

WAGA KOGUCIA: Mitztaf (Gdańsk) - Snopek (G. Sląs'k- ni-e (po 50 proc.) - Ł. Z. O. P. N. ~ klubv. 
R •• ski (,K d Za dwukrotne stosowan.ie niedozwolo- W d . ł - . . d .' azmew ,rusclten er") - Czyżyk h" kk"k Mit-' f y Zla, P'1"ZyWląZU}ąC o pow\,'z.szego (Kat . ) . nyc CIOSOW w ar przeCIWD1 a, zaa . .. . . 

oWlce . ; został zd}"Skwalifikowany i zwvcięsof.wo baclanla graczy )aknaJwIększą wagę. ą,pe· 
Obydwaj zawodnicy wykazali dobrą I 1 l . d d6 kI b6 

technikę. Walka została uznana za niero?- I tem ~amem przyz;natne zostało Snopko~ ,uJe o zarzą w u w o pomoc IN prze-
sirzv~nięt~. I - prowad,zeniu tej akcji -- wysłania wszyst-

W AGA LEKKA, WAGA NAJCIĘ:tSZA. kich graczy de badania l punktualne~ 
U d ki ("'-~-h d U) R Tomasz Konarzewski (S. S. "Unioo") b' t . 

wan ows "nru~ ~ er - an mistrz Połski _ Szulc (miJstrz Gdańska) I przy yOLa na wyznaczone ermU1T· 
("Cesł.es") Warszawa. Tym razem Konarzewski otrzyma! go- Osiągnięcie tego celu leży VI d Nne-! 

Zwyciężył Ran na punktv. d' b' . k Walk nego Sle le przecl~ni~. - a zaża~t~ I mierz.e i w interesie klub6w, gl;rjl, gracz 
WAGA śREDNIA. tr~ała tr~y ru.ndy l dopIero w ostatrueJ ru-ebada.ny nie mou być ubeZ?ieczonym 

czarnecki rs.s. "Unioo")- Polc (,,K.TU- d ł d d Ił 
h d UW! OCZOl ~ SIę Z ecy ,owa~a prz~wa5a a t-em samem nie może brać udziału w 

sc en er"). Zwydężył Czarnecki prze 7 naszego Ill1Strza. Konarzewskl stosuJąc w 
poddanie się przeciwnika. ostatniej rundzie serje uderzeń, zadanychnadch<ldzą-cych rozgrywkaoh. 

WAGA póŁCIĘ~KA. z rnatetratyczną ścisłością. zupełni-e szo- 4) Zawody o mistrZiostwo klasy B. mię-
Anker ("Makkabi" WarszawaJ- Wie- łomil dufnego w swe zwycięstwo g a1\- <łzy drużynami K. S. Prosna _ Hakoah, 

czorek [Katowice) Zwycięstwo przyznane' t s::tCzanina i tylko dźwięk gongu uratował 'wyznaczone na .dzie1\ 21 marca hr. na 
zostało Wieczorkowij Anker został wy. ~~ulca od ostatecznej porażki. 
skwa:lifik~wa~y za ciągłe przytrzymywani..> l'· Zwyci~żył. Konarzewski na punkty. hoisku miej.sk~m W Ka!~u . ~~ odb~dą 
rąk przOO1wruka., OrgaruzacJa zawodów wwrewa R-ez.. ~i~ 

I 
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• 
L E C Z N I C A 

.\ 1Ji4:aBWt#' iJriN.1Iłi:~ 
Leczn;c a "ZD,~OWIEłI lekarzy specjalistów 

przy ul NowomiejSkiel;) I W!\chodnla 13,. - Tel • . ~7 ,5. 

LEKARZY SPEC.1 ALISTÓW 
I GABINET DENTY TYCZNY 
Łódi, PiotrkowsKa Nr. 62. - Telefon 31-53. 

Choroby dZIecii Dr. St. Gutenta~ Od 10-11 i od6-7 
.. L. Familier 

~ 12-1 .. 4-5 

Choroby we'j Dr. B. Robinson Od 10-11 i od 7-8 
v.'netrzne " M Wolhon 

" 
12-2 

,. A. Tenenbllum 
" 

4~6 

Choroby chi-
Dr. !. Szrelber rl1t{1kzn p Od 4-5 

Choroby ko. Dr D. Alterman Od 11-1 
blece i aku- ,. M. Peldman .. 5-5 

szeria , H. Rundo •. 5.50-1 
Chorobv ner· 

Dr. M. Ma~lanka Od 1-2.00 Wowe 
<....horoby skór 

Dr. P Braun ne. weneryczne Od 12-15 
i moczopłciowe " r. Sołowleiczyk . 5-8 

Dr. J. ~'upa\l 
Cb ... roby oczu 

. Od 1-2 
.. S. Holenclerskf11 ()·-8 

Ni~c1zlelf' 011 12-2 
Choroby uszu, Dr. M. l\ Jaczko Od 11-1 i od 7-& 
(1llrrlla I nOM .. BoI Kolt . , 15-5 

. Lek. dent. S . Szewes Od 9-11 lod 8-9 
Choroby zębów .. .M. Reznlkowa 11-2 

i iamy ustnei .. B. Czudnowska " .. 2-.'5 
I' .. N. TCacE'nhn!1en 5-8 .. 

b.~cznlc~ ctynna od 9 t. do 9 IN. 750-4 
Wykon}wa się operacie. na'wiatlanl~ lamJł" 

kwaroo_ą, elektryzacje i analizy. 
~ę.by sztucZ!1e, !toronY": mostlłł złote, platynowe i t. P. 
Wizyty w mle!lCI~. Dvzury nocne Pomoc aku8zer9ina. 

ECZ_fCA NA 
! 

rOLCE." f' LEKARZY SPECJALISTÓW 
uL Piotrko •• ka 157. -- Telefon 49-00. 

Dr SChleh! 5 5 chor. chirurl1. 

Dr. Weinbet~ 5-7; "led!. 11 /-Jl 
wewnętrzne Dr Kamelhar 2-4, 7·8; njedz. 12·1 50 -Dr. 11. EllfI!lilerg 1-5; tIledz. 1 - '2 nerwuWe -~ l)r Lan e U-ll,6-7 
dzieci Dr l<ozenblit ,\-1, E 6, oiedl.. 11·12 , 

Dr LewItter 11.:'0 1. (j.7, hledz. 12-/ kotl\ece 
Dr WollenberSł 2.30 4.50; niedz. 11-12 I IIkuuerja 

:Jr. Hózaner lu 11, ,5-5; niedz. 10-11 tlkórne 
Dr. !::\ommer I"J 5, rlledz 1:ł-2 I \\ eł1eryczne 

Dr. Llberskl :!.~, 7.&l~ &l. njedz.h,-l l nos.,~atdl ,us ~ 

Ur. Wolt- 9.30 - 10-00, 1.50-5; 
1.lln O\\stehl f)jedz. 11-12 OCBU 

Dr. ~ el11t'r rent~enolosł 

. LJr, ~IC\lWIłIlOWa S~7 <" Lal o' alOnwn 

Lel< d·talwanowski 2-c;; rllertt. 1-2 zętJów 

" A. KreOlcluł ~-2; rlledz. 10-1 , jamy ustne i-

Dyżur llvcn~ WI2:yty na mIeście. I{entgen. Lampa 
kwarcoWa. lektryzacja. Masate OperacJe I opatrun-
ki Poradnia lila watek. 1470-1 

, ~ 
I J 

, 

Z ą 
.lekką~ samochodowI\, do odbioru . w dzień ł w nOC1 bez przerwy 

. poleca 

"ELIBOR~f Sp. RkB. Handl. Przem. 

Ł. 1. BORKOWSKI 
Oddział w Łodzi, 

ul. Ktłlńskisgo 10, fal. 172 ł 1'13. 

.. 

R ATUJCIE ZDROWIE! 
Na;sł"nn je:!'ze światowe powa5!i lekarskie stwierdziły, że 

75°/0 ehor 
Chory ~o 

6b powstaje Z powodu obstruketi 
ładek jest <:flówna przvczyna pow~tania nairozmaltszych 
y~2'!.'za krpw i tworzy zh nr7.emlane materii. chorób, zanlecz 

Słynne od 45 la ! Zioła z gór Harcu O~ra tauera w całym ŚwIeci 
iak to slwierclz ili rrot. Berlińsk'e<lo tJni\\lenH teł'l Dr. v Leyden. Dr. Mar· 
tin, Dr. Hochll 
k;em dla uzdro 

6tter i Wif I' inn ' ch \\' \)'l't'1\C'h ic:wrz". są Idealnym środo 
wleni>1 7o/(,dIrH, U!'t!\\'f1 11l ob!'frUhC ę (7:ot\v<jrdzenie'. są 
tlroclk iem "rze!.'~yszczn 18cvrn, ulatwiają funkcję organów 
cnfaią or~anizm f pobudza'ą eł")etyt 

nlezR~tflplonym 
trawienia wzm? 

Zioła z 

n .. rwuwl' I Dr. Bronisław lt 3O-1.5J 
I umysłowe Fre"kel 

wt:lrl<ł, czwnrtki 
Dr. Klozenberg i !:o"otv 1 ł - 12 

I---~I--'I-------------I 
żoładka I D,.. Alękaande .. 

Ido::zek Mar"oHa 

wewnętrzne D .... Gibiań$kl 
Dr~ Kac • 

• 

dZIeci 

• 

• 

ar. Loe",-
Ur. C(on <~enr,-'. 

Jr.SołowidczJk 
Ark. 

a ... Maszlanka 

Dp. Prechner 

12-1 

9-lł. niedz. 10-1 
11.30-1.30 
niedz. \1-12 
-5, niedz. 1-2 

6-8 merlz . .:.1..:..~_-_1 __ ... 
':l.3O-930, 5-5 
nledz 12-2 
9."'IO-!0.30 
1.50 -2.30 
ntedz. 1O.m-12 
fi -63 i 

! _____ I---------I Oled>:. O-l ,n 
\hirurgiczne " ... laolaman 3. ).)--1.50, \I. t, H. i1 qt I 

'lob. 9-· lU, neoz 9-10 
D.'. PerIAs 11-12,6-i.5J 

, ~ 
nerek karrit'ni 

V-Ó" Harcu D-ra Lauera u~u\VAią cierpienIa watroby. 
ż6/ciowl"ch. ciernienla hemoroidalne, reilmatyltn, artre , 

tyzm, r"Óle ~Io wy. wyrzuty iliszale. 
qór Harcu U-ra Lauera zostały naQrndzone na wy ~i"ła z 

.. 
kobiece ur. Ał'onson 

IIIr. EiiJerowa 

me 1 z 11-1 
l~-I, ntedz. 1~- 1 
poniedz, !lloJy. CZ\v. i 
c;ob. od 10.50-11.30 ~ , 

~ 
~j . ( 

-

stewach lekars 
denie. Berlinie, 

kkJl naiwytszemi odznaczen ami i zloternt me tlalamI: w Ha· 
Wietlniu. Paryżu. Londynie i W in. miastach. TySIące 
rzyma I O ... Lauer> od osób \\yleczonych podzię!IOWań ot 

Cena pół 
1250-25 

pudełka zł_ 1.50; pOdwćjne pudełko zł. 2.50. 
przedat w aptekach I sldadach antecznych . S 

U.-agH 
Reprezen na P 

;,. , ,', ,/ . 

W) strzegać się bezw!ltto~clowy!.'h naślado'ł'nlctw. 
olSkę. Józef Gro ... man, Warszaw ... I) Im ellla 49 

T 'a. m • 

SM OLA i PAPA 
Po cenach dostęnnych dostarcza 

fABRYKA 
SMOł.OWC ~:'~~~R M. J. SCHARFF. łódź 

FABRY KA: uJ. Konstantyno",;;Jca 113, tel. 37-05. 

I -

lO 

1--------11-------------1 
lir. He.mall 

noSA, s;lardł 
I uszU a .. Rabinawicz 

wtor. i piljtki 1.:JO-2 . 
-rud i sob. (,-7 

j-J 

nIed", 1-2 
12-2 

1 _____ I·----___________ I~nl~e~dz~._l~n_-~l~l ______ ·1 
..... ,.alll: .)-4, codz, plÓCZ tego 

sk6rne I we śr. i sob. 7-8, OIedz 9 1 
neryczne Dr. SonnenlJarg Il-t.~ Ilon I pląt. 7-8 

1-------1·-----------1 
Oledz. 11-12 

.) 4 
1--oc_z_n_e-.I_D_r_.--S_C_h_W_e_i_g--_1 niedz. 101 - 11 

Rent"enoto$! Ur. Kellson lir. "" •• ioc~n 
anal zv lekarSKie 

.... 1473-2 SKŁAD; Plac Wolności 11, tel. 9-?0 • 
II WIZ,-" na' mieŚCie. SLcLeplen ,e ospy oz<.;zepleme 

ochronne przecIw szl{artatynie. Naświetlania (Lampa 
l<warcowa). Hentgenogratja i zabiegi lekarSKie. 

Leczntca czynna codz. od godz. ':l )U rauo do godz. 8 w. I .. _. 
W" niedziele od g. 8.30 r. do 2 pp. 

! RATUJCIE WłDSfI 
l.szYlerin" (zlotą ,~' 

I 

r 'oskqnaly srodek 
I Usuwa lUT>let. si-
. wlznę. wypadanie. 
Dale cudowny po 
Tost 'fysiące rze 
czywIstych odezw, 
podziękowań Do-
wolly przy kupnie. 

, Pakiet 2 zlote. 
Wysylamy po o· 
trzymaniu gotówlłl. 
Przesylka f O gr 
(można znaczkAmI 
pocztowymI) La 
bnratori um .S~ tt-
WerSlawa . Hoża 
la, lub .Swit- ł'1~~ . 
lina liS m 12. -lO 

Dr. 

M ichał lipski 
Ch o ro b y skórne, 
wener. I moczopłc 
Przvimuie obe!.'n e 
na ul. Wschodniej 65 
(pIotrkowska -tti) 

TeL 3-S1 
w godz 2-~ PP. i 
7-1:1 wlecz. 14594 

Dyplomowana 

Felczerka Akuszer­
ka~masażystka 

K. MiCha tONa 
Przyjmuje od 10-12 

i -1 ...... 6 

Moniuszki 11 m. 29 
993-2 

Dr. zned. 

J. Pnlakuw 
Choroby dzieci 

,- Na raty 1IE!!!!'ł' Dr. med. 

• M. GLAIER • LUST ul. Zielona 6. 
Chor. .lł.órne 
l weneryczne. 
Przym. od ~-IJ 

12·:.1 i od 7 - 8 w. 

I<'l 

I 
ę -

1580- I 

Dr sned. 

F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja 11 
Telelon 51 4 i 

Choroby skór'le i weneryczne 

I 
godz. przyjęć od 

. 

!:I do 11 I od 5 

Wytwórnia lu stel ~~ ~ id!~l !;:~~~ MAGAZYr~ WYKWINTNEGD 
Alłred Teschner I 1,8ł-4 OBUWIA 

dawno Eaward Wermiński 

'- Juliusza 20 -~ Dr.,.od . • l. FRIEDL NO 
łun. Mllr~ołl~ ł.ódź, Cegielniana 51. 

Szkoła 
Akuszeryjna 

I r}oleca na nadchodzący se­
spec. chor. oczu zon w,elld wybór wszell<le. 

przYlmu e w lecz go obUWia według naJlłoW, 
OIey .. VII A·. od szych modelt IJarysklch . 
1<1-1 I od 5-7 \\' 
W medz. 11- U. U\\Ia:,1s: Istnłeje od 1895 r, 

1.8J-! 

Kotły do bielizny iwan .. ' 
ny kąpielowe w najlep· 
szych jakośr.iach, poleca 
PO cenach naJnlż~z)'cb 

- FII~MA -

"Zgoda" 
ŁÓDZ 

Cegielniana 34. 
, róS! Piotrlwwsklej. 

UWAUA' Wanny kępielo · 
we r6wnleż zalł/sze na skla­

dzle do wypożyczania. 

Z dniem 12 kwietola r. b. w 
Szkole AltUszeryjnel przy Salla· 
tOTium UN TAS" w Łodzi, Pu 
sta 19, rozpoczyna Się n.:lwy kurs. 
ZapiSY kandydatek przylmuje, i 
Intormacjl udZiela Kancelarja Sa· 
lilatorju lII, w godZinach od l:J rano 
do 1 po połudnIU. 141S·..! IILew~'n'~;wa Obszerna i wysoka SALA 

!-.------------- Choroby skórne 181J2X9 metrów szerok., IN centrum m1asta, obu-

OTWOCK 
wene.r~cln.e i m~. stronne światło 

. CZopłClOwe do wyna;ęc~a l ! 
i kobiety I dzieCI) 

Pierwszorz~dny pensjonat dla dzle· Cegielniana 6 u gospodarza domu przy ul. Zachodniej 38. 1482 1 
ci i młodzieży R. Kra~ki. Przyjmu- fel. 4.)'05. 
je również dorosłych. Informacje Przyjmuje od 11·12 
na miejscu lub w Warszawie, I od 4 -6 w. w SKt..ADY ELEKTROTECHNICZNE 

t:i27-1 Konstantynow­
----------------....;.;.;;.;.-.; slla37a, teł.39-75 

Dzielna 31-40. 1508 1 Lecznicy Snnltas, 
- CeS!lelnlana.V! ~g, 

11- l, 6-1:$ 1493·1 i •• ELEKTROPOL" 
Zwiedzajcie wszyscy 
" ajłańsze ż r 6 d ł o" ,MEBLI PrzYJmule od godz. 

5-6.50 po pol 
1581 -1 CUKiERNIA I ": '::::' ,l A. SZCZEKACZ, 

UL. ZAWADZKA 16a 
l'OLI::CA 

(od n/ljsl{romniejszy~h do najwylt\vintlllejszych) 

r.rlnn·Jn(l;one z ul. Piotr na 6órny "yulIII - przy ulicy -tJ t: . iii) 1/ I\owskiel 9 li lIa RZl;!o.s:del 2 
Ceny znacznie zniżone! Naldo~odniej82.e warunki. 

- .\Jtuslo1.etnla ~~ arancja! -

F. tł'atlięl~ki, Rzgowskll 2. 

Tyld.O,.PtQtrft.owsKa 9 ft"ont I p. 

E' LE' 
AJTANIEJ 
AJDOGODNIEJ 
AJ LEPSZY WYRO' 
AJWIĘK ZY WV8uR 

IOlet:a: 

I . NASlELSKI 
tylko 

.Łódi, Piotrkowska 9, fr. I p. 
, TEL. 47-09. 

UW3"a: Zad .. ej , łilp Ole posiadam 

NA RATY! 
N artezc ił. wszysc,. się 
Jut l,rz~~"llull. Id t)"lllu 

w fIrmie 
•• KREDYT" 
Nawrot 13. 

1 8t'" ~l-,:lrlJ 
Kv.pió u.ozua laulO I na 
dugudnlch w.rulI.uch 
to-wur): na kuiitJumy, 
8u"ni~t ubrao~, Vłlłl&. 
Flr"nUi, hap.y. kołdry 
wntuwol I biały łoWor. 

.. KBED'T" ( .• w.ot II;. 
1·5... piętru, 

Tallle, dog. w .. rllllld 

• Tanio, bO) W 
pr} \\atnelll nllesz 

IUlIIi 11 \ 

"FUTRA·' 
wsze kll').:O rudLa­

i .u w suro\~ym I go 
! towym staO/l' . 

Z kompl. inwentarzem pr~y u1.1 Z O atYll e' r wszelkie 
Piotni:Owskiej jest do sprzedania • IS6ł-l 
lub wydzierżawienia. Zap~ 1-3 g. Choroby T1er~k. pę' 

materjały instalacYine po conach fnbrycznych 

P. P. Monterom splmla1ny rabat! 

E Kumera Pusta 7. . 1507-1 cherza I dróg mu 

MJ::BLE 
STYLOWE 1540-2 

w wi"l"im wyborze 
SYPIALNE 

JADALNiE 
GABINETY 

PANIE", S KlE 
oraz wszelkie zneble pojedyńcae 

pol.ta I1A 

RftTY i ·Zft . GOTÓWKą 
I H. TERKELTAUB 

11 Prc:llt. Naru.towicza 12 
• - w podwórzu. - • 

(Zowych . 

PrzyjmuJe od 1-2 
lod 4-7. 

PlramoWicZl 11. 
d!l\~n. UJ\1lń'kd·. 

Watne dla PanI n 
~ajpięknieisza głów~a . r 
. . ci la Gary..,nne'ł • 

Tel. 48-9S. 
117,1 . 9

1 
• Szczegóły VI najbliższych dniach •. '. . 

Ur .ludWik Falk 
Nawrot M21. 

Dr. nu:,,!. 

E. EKKERT Choroby skórnt> i 
weneryczne 

. Kllnlsk iBgo 143 
LczeOle Rentgenem I • 

kwarcową lampa Chor,loy s.( (~ r ~ e 

przYJm. od 10-11 mo~zowych._ 
i) -I PrzYJmUJe od (Hl) 

1 firl-I 

I Maszyny 
kompl. urządzenie do' wyrabiania 
czekolady oraz maszynyautoma· 
tyczne do pieczenia wafli do sprze· 

I 
J. Opatowski !\ 
Nowomiejska 27. ____ m:D _____ Ul _____ ~ Tel.46-Oa 

'1 weneryczne ł dro~ 

f Telefon 28-01. do 7. 
dania. Zap. E. Kumera Pusta 1. 
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MOTTO: 
Brul alne zycie zdrutgo'talo jej młodość ... 
była jedną z tych, która za cenę 

" E Z ZAUŁ A" 
Cia la swego zdobywała swój gorzki, 
przepojony łzami chleb 
Kobiety dla wszystk.ich ••• 

W rolach gł6wnych: 

Potężny lO·aktowv dramat obyczajowy. - Genialna reżyserja Gerharda Lamorechb 
według szkiców HENRYKA ZILLE. - Wytwórni .. Nationalfi1m'· Berlin. 

W rolach gł6wn;ych D:zr.ś i dni nastepnvch! 
,_ CLOU SEZONU! 
Początek o godz. 5, ostatni seans o lO-el. 

Własność biura kinem ato gr. 
"ENHAFILM", Warszawa. 8 

~~;nu Bernard Goetz:ke ~~;;j~e:/lTó~D;.G~~~~~~~ Artur Bergen 
A ud Egede Nissen ~~~~aM~~~t~~ M. Christians, M. Kupler, F. Richard) P. BUdł 
Największy sukces grv firnowej. Film lO Te z Zaułka- (oie Vęrrutenen&) wyświetlał Berlin jednocześnie VI M kinach. 

To nie fl1tn-To życie samo z jego t,zami-B61etn-Krwią. 
" 29 

Najświetniejszy film doby obecnej! Wielkie arcydzieło wyłw. 
Universal Pictures Corporation, II. Jork. 

===~= Cud techniki i sztuki kinematograficznej!. ===== 

" 
p. 'r . Operze" 

Wectługrozgł. powieści Gastona Leroux p. t. .Le Fantorne de L·Op~ra·. RealizaCJa: Rupert Julian. 

W rolach głównych; 'Ił'~""'<''tł'-.'(I~~'''' . W rolach głównychi 

Dziś 
• Gwiazda ekranów Ameryki i Europy, MARY PHllBIN Norman Kerr " lon Ch n' 

znana z obrazu .Dziewczę z KaruzeW , y a ey. 
Częściowa realbacja w barwach naturaln7ch. l Specjalnie dobrane utwory muzyczne, \V wykonaniu orkiestry symfQn. pod kier. p. S. Bajgelmana. 

"SCALA" 
D z i ś nieodwołalnie ostatnie 

2 przedstawienia 

Początek. 4 pp. 
ceny miejsc od 80 gr. 

do zł. 2 
8 30 w. (ceny popularne) • 

ZA WIADOMIENIE. 
1564-1 

Ninleiszem zaWiadamIam ·Sz. P. T., IŻ mÓj SKŁAD OBIĆ PAPI.EROWYClł 
zostal przenieaiony z ul. Zielonej 19 

na ul. Piotrko,vską 88. 
Polecam bora to zaopatrzony skla<1 ob Ć papierowyc" tlrm kraiowych I za· 

Slranlcznych w n jmodnlejazych deseniach po cenach faorj/cznyc". 
Wykony~am ~szdkie rob .. ty w zal<res m~larstwa wcho·jza-:e od hl:lsKromniej. 

szych do najwykwtntniejszych. jalw to: budowlane, aahnowe, teatralne i t. p. 
Kusztorysy I projekty na żądaule. 

Z poważBuiem 

Mieszkania 
Tel. 39-95. 

M.OPOCZYNSKI 
la~łaD Artyst. Dek. Malarski i Skład ~b Ć I apierpw. 
Piotrkowska H! 88, tel. 49·95. 

• 

ze swoim zes­
połem w nowym 
urozmaiconym 

programie. 

Atrakcją. 
Zniknięcle żywego 

konia. 
6888 PIERWSZA ŁÓDZKA HYGIEN.CZNA 8866 

pr MACA MASZYNOWA 
pierwszorzędnego gatunku po cenie bardzo nisKieJ. Codziennie świei)' wy­
piek. Czystość i obsługa wzorowa, P.osimy się przekonać na miejscu. Wolny w5tt:p 

dla zainteresowanych. 

PIEIlARNIA. ZAMENHOFA 15 Filia sprzedały: Narutowicza 19 11. • (sklep tr'ontoW)'l. 1516-2 

300-~OO .zł~tychi NASIONA , Dr •• 
mog~ zaroDIĆ p8n.IlWI~ i p.8n~e Itażde~o warzywne, rulne i kwiatowe wyborowel r J.Małowlsł 
stanu przy !"nlf'lwlę . .:el '> god ... tnnel j8ko~cl i \\I czystych odmianach % wla. ~ 
pracy dZlehnel Takze jako zawód snyeh plantacji oraz z firm zagranlez- f ~I.elnlana . t~ 
p o b o c z n y do w}, I~OnRnla. Natych· \ n~ch poleca: , WIDOW,ł ".lfJęCI8. 
miastowy zarobek. PI!'ać zara~, zat~ lIodoW'la l SK.lael Ma.ioa ) "ołm} pn.,ięe; 
cza ąc znaczek na od!J~~\edz na. WIncenty RutkoWSki Ład.t, .. .., nDe I 0461 p61 
S!tO~ZV HAUPTP<?ST~AlJ;,~Nu DAN· Piotrkowska 11\1 telef. 15-17. CennI. ł 4071 p6ł wł~słr 
ZłU pod .IAHRUANU 1925 JblJ-2 ki wysyłam na tąaanie. 6121·1' T.l.loD $-62. ,.. 

Ogłoszenia droDne lICZB $Ię po 10 
gro"zy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC:ky się pod~ó)Oie. Naimniejsze 

o~lnszeni~ 50 groszy. OG OSZENIA OBNE OgłoszenIa dla poszukul'łcyeh pracy. 
bez w%ględu na tlolć wyrazó. 
kosztują 75 Slroszy. dła otiaruj,c:ycb 

l zł. 50 groszy. .- "MS 

NAUliA. i ""'Y~łlO'VANIE 
e l SAMOCHóD I 

Mford". landolet. pra wie nowy sprzedam. Gro­
szanka 4. Baluty. Od godz. 8 do 11 rano. 1470-3-k I 

W 30 LEKCJACH 
pod gwarancją wykluczającą wszelkie ryzyko, wy­
ucza praktyczD1e na samodzIelnego buchaltera-bi­
lansistę b. rzeczoznawca z wyższem wykształce­
nien.. Po uliończeniu świadectwo. Niesamodziel­
nym indywidualne instrukcje w sprawacli: zapro­
wadzenia. prowadzenia, zamknięcia i kontroli I 

ksiąg; reorgamzacji i regulowania nieprawidłowo 
pro\'.adzonychó sporządzania bilansów, sprawo­
?:dań podatkow ych akc. Łow. i t. p. Nauka wie­
ezorem, - Przyjmuję również wykonanie powyż­
szych czynności. Informacjel 7-8 wiecz. Biuro Bu­
chalteryjno-Rewizyjne, Piotrkowska 183. Telefon 

I OKAZJA 
kredens, stół, krzesła, łóżka, otomane. biurko. M- ! 
żecz'ko rozkładane sprzedam tanIo. R.ad wańska 1 

41-31. 1230·2-łl I 
STUDENT UDZIELA 

matematyki. łaciny, Iizykl. Języków. Kllińskiego 
~ prawo dru~~ bram~~_godzina 7. 1528-1-n I 

MISS MARY 
gives Enj!'lIsn Prench German. Lessons 
also groupes. Traugutta 2. I front. 

acceptes 
1468-2-n 

SPRZEOAZ i I{L'P~O 
cww & 

A. MEBLE 
s.vpialnle, stolowe l>oled~'ńcze I całe komplety. -
Gwarancja kilkuletnia. Odświeżanie. zamiany. Sto. 
larnla Lubelska 6, przy Napiórkowskiego. UIO-l-k 

-A SYPIALNIĘ 
debową sprzedam tanio. Stolarnia, Lube15ka 6, 
przy Napi6rkowskJego. 1543-1-k 

OKAZYJNIE 
do sprzedania w6.zek dz!ecl'l'ln:v zagranIczny w do­
brvm stanLe. Piotrkowska 124, m. 8. 1524-2-k 

SPRZEDAM 
kredens dębowy I otomane. Krocza 4. m. 18. 

_________ --1-50.30-1-k I 
KUPIĘ GABINET J 

solldneJ robotv. mało używany. Oferty: .. Glos Pol­
ski" sub .• Gotówka". 1531-1.k 

WóZEK 
CIla paralityk6w do spr2edanoia. Wladomo~ć Orl:!. 
23. m. 3 w godz. między 5-8 wieczór. Jas'ti~ka 

t 538-3·k 

Nr. J7, m. 3. 141-3.k 

i 
SAMOCHóD ' 

c!eżarowy .• AJer" 3-tonowy. w bardzo dobrym ! 
stanie do s,!>rze<1anla ... Granit", Zielona 11. ! 

146~-1-k I 

"FORDA" 
samochód osobowy turystyczny, typ 1925 r .. pra­
w.le nowy do sprzedania "Granit", Zielona 11. 

WAżNE DLA FILATELISTóW 
Całe serJe zasrrank:znych marek I poJedyńcze oka­
zy sprzedaje Kurant, Łódź, Cegielniana 71. lewa 
oficyna, III p:ętro, m. Z6. 1533-1-k 

LOKALE i MIESZKANLi 

POSZUKUJĘ 
pokolu z kuchnią zaraz. Wólczańska 223. m. t. 

1511-3-m 

LOKAL 
4-pokoiowy. nadający sle na b'uro lub skład. ew. 
mieszkanie, wraz z meblami do sprzedania. Ofer­
ty złożyć pod: ,.E K." do adminis·tracli .. Głosu". 

1515-1-n 

PRZYJMĘ 
na mIeszkanIe 1)ana lub panią ... Osobny pok6J du­
ży. s·łonecimy n·a Grabowej. Cena ~ zł. Oferty 
sub .. U!'zędnf.czka". 1487-1-m 

TRZY POKOJE 
z kuchn·lą w ~r6dmle~cI.u natychmIast pos?;u!Owa­
ne. Oferty $ub "Odstępne". 1541-1-m 

ŁADNY 
umeblowany frontowy pokój z l'!anfnem do wy-I 
najecia. Ewanglelicka 7, m. 6. 1460-1-m 
~'-·'-···r .t·,C'-. ":~ 1'-

nONfESlENIA ROZJIAITE 

ROWERY 
przyjmule do repera<:j! i do odnowf.eflia o;klad ro-
werów. ul. Nawrot Nr. 32. 1424-{j-d' 

• M • 5 

Al P ANI r RUTYNO WANT . 
dZlisiaj bez koszulkl.ri Wielkoi wybór damskte1 l pracownik poszuldwany do s.t~ol mec:banl~ 
męskiej bieli~J1Y, ·pończoch. skarpetek, krawaty. Oferty składać pod "stolamia do adm. .Ołosu • 
Pracującym na raty. Leon R.ubaszkill, Kiiińskiego I 
Nr 44. 2-1-d OSOBA MŁODA 

przyjemnej powierzchowności l)OSzuWJe posady 
Al gospodyni, kucharki - iotuJe wybornie, zna się 

upiększaide wasze pokoje! Firanki od metra od- na pieczeniu clas·t i tortów. Oferty do .. Głosu" pod 
pasowa'ne. kapy pluszowe, pikowe, gobelinowe. _ "N. S .... Posiadam świetne świadectwo. 1500-3 
Kołdry watowe. Podll:nkl. Prou:ującym na raty. MŁODA INTELIGENTNA 
Leon R.ubaszkin. KJłiflskiego 44. 1127-1-d l' • tk ł d • • _.L' ._L.!-paftD.a, maszyma a, 'W a &,,,ca }ęZyaleut pOJ.:5ilUDl 

BIELIZNĘ WIEDENSKĄ lub innych pned.iębio.rsŁw. Wyma,aaie skrom. 

1

1 niemieckim poszukuje jalUeji posad! do biura 

obejrzeć mowa w prou:ownl kapeluszy dam~'kicJt. ne. Ła..skaJWe ol. lUb: "PracowitA 100" do .. Gło-
SLooklewicza Z6. • 1535-1-4 su". 1466-2 

""ift~ • 4"':= 
I \f TERESY HANDLOWE 

-
SPRZEDAM 

połowę domu muwwanego: 12 mieszkali i sklep. 
Gospodarz Bandel, Pomorska nr. 130. 1513-1-h 

PLAC 
do spT7edania 4011:200 łokci, ewtL połowa. Wiado. 
mość: Pallska 77, m. 2. 1461.1-h 

DOM 
w Śl'6dmieśeltt do sprzedama z 1)1e'karn}ą. którą 
zll'taz odda:m wiadomość w redakc.jl. 1529-1-h 

SPRZEDAM 
sklep z mieszkaniem, Prze&elniana 39 1463-1-h 
~~~~ 

ZAGUBIONE DOKUlIENTY 

L YDIA IRMA HOLZSCHUHER I HUGO 
HOLZSCHUER 

zgubI! dowody osobiste wydane 'łI Łodzi. 
153Z-3-z 

GIEŁDA PRACY 
Sł ... U:tĄCA 

w Średnim wIeku uczciwa z dobreml ~wi:lde­
ctw:!mi. znaiąca sie fla kllchnl potrzebna rio c!wó,-h 
osób. Zgbszać sie l'TO~ZC między 2 a 4 Karola 3Q. 
r nictro wskaże )}()ftjerowa. 

KUCHARKA 
'W ń'ednim wieku, amieł~a dobrze jotowa~, ,,0-
szukuje posady 'W mieście. lub Da w-rjazd DA wieś. 
Przejazd 23, Ochrona kobiet. 1537-2 -TAPICER-DEKORATOR 
przerabia meble, materace, kozetki plUSZOVłe. oto. 
many, klubowe garlli·tury, krOi pokrowce, zakła­
da firanld I ws~elkie dekorac:Je podluł naJnow. 
s%ych modeH po b. nIskIch cenach. PrzyJmuje robo 
tę także poza miastem. proszę za~ad. J)()CZta. 
Uwaga: tylko Cegielniana Nr. 64 .. m. 9. 153+-1 

PRACOWNIA 
haft6w rocznych B. ~Ik, nagrocnou. CłY'PIomem, 
przyjmuje suknie, ()T'az rótne roboty do baftu recz· 
n.ego. Ceny ni$.kie. Cęzielniana 19, DL l. 1SJ9..1 ..au ________ ~·~·~-----~ ...... __ 

CZŁOWIEK 
z praktyką oirodnłezą poszukuje JakIejkolwIek 
posady, portiera, wotnego. lednocześnl.e z ogro­
dnictwem. Łaskawe zgroszenla w redakcji "Głosu" 
pod .. Ogrodnik". 1526-1 

POTRZEBNI 
czeladzie szewckl!e na sandałki I skOroehodY. Pa.­
brv·ka obuwia A. Llssowski, PICtrkowska In;. 1 

) 

KROJU, SZYCIA 
ł modelowania. wyucza pracc>wn~a ubiorÓw «fam­
sklch I dzlecl'l'lnycb, oraz biel!tnlarstwa, baftu ~ 
filet. Uczennk:e praktykują na materjale I !;tlaJa 
moinoM uszycia sobie kt.lku sz,tJuk Pańska 75. m. 
52, ol .. parter, II wejścIe. 1517·1 

MASARZYSTKA 
obeznana dobrze z masażem og6lnym l'otrzebna 
do zakładu kosmetycznego. Cegielniana 6, m. 3 
front, I P. 1536-1 

POTRZEBNA PANIENKA 
do dziecka. K!Ilńsklego 60. poprz. oficyna Hl J>!etro 
Rosenberg. 1517-1 

W drukarni .Głosu Polskielro", Piotrko 86. Redaktor odoowiedzialny: Władysław Matalslli. 




